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Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 188

W a ru n k i p re n u m e ra ty :  w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.68. Za zmianę adresu 50 gr.
C en y  o g ło s z e ń : Za wiersz wysokości i  milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarowanie pracy bezpłatnie

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-do szpaitewy. Za trele ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

W ojska japońskie mordują kobiety i dzieci

W alki pod Szanghajem
Japonia wysyła 3 nowe dywizje do Chin

W  okupowanej Austrii
Prasa chińska donosi, że w sze­

regu punktów w pobliżu Szang­
haju toczą się walki Japończyków 
z partyzantami chińskimi. Pod 
Lunhua i Suntsian, położonymi 
po samym Szanghajem, stoczone 
były uporczywe walki, które na- 
razie zostały przerwane po p rzy  
byciu japońskich posiłków, wyno­
szących przeszło 10 tys. żołnierzy. 
Komunikacja kolejowa między 
Szanghajem a Hangczew przerwa­
na została w  k ilk u  miejscach na­
raz. W całym szeregu punktów, 
jak np. Hainin, Hajan (na wybrze­
żu!, Dżapu, Pnnhu. Fyntsien i  in., 
toczą się obecnie walki z partyzan 
tami, którzy przywrócili władzę 
Rządu chińskiego (Kuomintangu) 
w pięciu powiatach, położonych 
na wybrzeżu. W alki toczą się ró­
wnież dokoła jeziora Ta ihu( w  L i 
janie, Uaih, Sudżow i  t. d.

Japończycy kieru ją  obecnie na 
najważniejsze odcinki frontów h. 
znaczne posiłki, nadchodzące z 
metropolii. Trzy dywizje kieruje 
się na południe nrow. Szantung, 
jedną do nrow. Snami, jedną na 
centralny front do rejonu Szang­
haju. W  ostatnich dniach do Szan 
gha ju  przybyły już Świeże posił­
k i ;  w  porcie szanghajskim znaj­
duje się obecnie 26 transportow­
ców ianońskich.

Zadęte walki
na frontach hiszpańskich

Komunikat oficjalny Minlste- 
rium obrony narodowej Hiszpanii 
donosi, że wojska rządowe zdoby­
ły ostatnio szereg pozycyj nie. 
przyjacielskich kolo wzgórza Sa- 
hun na odcinku plrenejskim. Od­
działy gen. Franco zaatakowały 
pozycje wojsk rządowych na od­
cinku Montalhan i  Molinos, zdo­
były szereg wzgórz, które po za­
ciętej walce zostały odebrane 
przeciwnikowi.

Na odcinku Salsadella wojska 
rządowe odebrały powstańcom 
miejscowość Solana i wzgórze ko­
to Fic Encanes. Faszyści ponieśli 
powrżne straty. Zdobyto znaczny 
materiał wojenny.

Na innych odcinkach w  pobliżu

Do tego już doszło

Rząd 5W5 protestuje
przeciwko aresztowaniu komunistów w... ZSSR

Rząd angielski polecił swemu1 
ambasadorowi w Moskwie zło­
żyć protest przeciw aresztowaniu 
angielskiej komunistki, Róży Co­
hen, która od 8 miesięcy praco­
wała w  redakcji ukazującego się 
w języku angielskim w Moskwie 
dziennika „Moscow Daily News". 
Została ona ostatnio aresztowana 
w  ZSSR pod zarzutem szpiego­
stwa (>). Zawarty w  lipcu ub. ro­
ku układ postanawia, że na wypa

Podczas nalotu bombowców ja-' 
pońskich na okręty znajdujące się 
pomiędzy Hongkongiem a posia­
dłością portugalską Makao zginęło 
przeszło 100 ludzi, w tej liczbie 
wiele kobiet i  dzieci. Eskadra sa­
molotów japońskich ostrzeliwała,

Wojska brytyjskie wycofują sie zupełnie z Irlandii

Koniec [SEwoJny
pomiędzy Anglie i Wolnym Państwem Irlandzkim

Irlandzki premier de Valera 
przeprowadził w  niedzielę trwają­
cą 7 godzin konferencję z angiel­
skim ministrem dominiów, Mac 
Donaldem. Układ brytyjsko - ir­
landzki został ostatecznie podpi". 
sany w poniedziałek.

W angielskich kołach politycz­
nych twierdzą, iż układ ten za­
wiera następujące punkty:

W. Brytania i  Irlandia znoszą 
wprowadzony z chwilą rozpoczę­
cia wojny celnej między tymi pań 
stwami cło ochronne i  Irlnadia

wybrzeża
walki.

prowadzone są zacięte

Tajemnicze zaginięcie
2 synów dr. Sinkowa lekarza  syna Trockiego

Prasa paryska żywo interesuje 
się tajemniczym zaginięciem 2-ch 
kilkunastoletnich chłopców, synów 
d-ra Sinkowa, Rosjanina, zamiesz 
kałego w Wersalu. Początkowo 
zachodziła obawa, ze obaj chłop, 
cy zostali zasypani przez zwały 
piasku lotnej wydmy piaszczystej, 
w pobliżu której bawili się. Na

dek aresztowania obywatela jed­
nego państwa przez władze dru­
giego, ambasada kraju ojczystego 
aresztowanego winna być natych­
miast o tym powiadomiona. W wy 
pauku komunistki Cohen ambasa­
da angielska w  Moskwie nie zo- 
stała poinfomowana o jej areszto­
waniu oraz ciążącym na niej oskar 
żeniu władze sowieckie tym wy­
raźnie naruszyły zawarty układ.

dwa pasażerskie parowce, które 
zostały obrzucone bombami. IE 

komorze maszyn parowca chiń­
skiego „IPuantung", który płynął 
z Honkongu do Tonkinu nastąpił 
wybuch, powodując liczne ofiary 
w "ludziach.

traktowana będzie w tej dziedzi­
nie podobnie, jak inne dominia, na 
zasadzie układu, zawartego w Ot. 
tawie.

W. Brytania sprowadzać będzie 
irladzkie produkty rolne, podczas, 
gdy Irlandia importować będzie 
angielskie wyroby gotowe i  pro­
dukty przemysłowe, które, począw 
szy od r. 1931, sprowadzała prze­
ważnie z Niemiec i Stanów Zjed­
noczonych.

Ponieważ z chwilą ustania woj­
ny celnej, zwolnią się w Irlandii 
wielkie sumy, przeznaczane do. 
tychczas na premie eksportowe, 
Irlandia zobowiązuje się przezna­
czyć pieniądze te na rozbudowę 
ważnych strategicznie punktów w 
kraju. Wzamian za to W. Bryła 
nia zobowiązuje się wycołać swe 
garnizony z trzech punktów w Ir­

miejscu rzekomej katastrofy przez 
kilka dni pracowali robotnicy, 
oraz oddziały saperów, celem od­
nalezienia zwłok zaginionych, jed­
nakże, mimo poszukiwań, dotych­
czas na zwtoki chłopców nie na­
trafiono. Władze zadają sobie 
obecnie pytanie, czy w ogóle przy 
puszczenie o zasypaniu chłopców 
przez wydmę jest uzasadnione, 
pomimo iż wśród piasku znale­
ziono część garderoby jednego z 
chłopców, oraz rowery. Dzienniki 
wyrażają przypuszczenie, że nie 
jest wyłączone, iż obaj chłopcy 
zostali porwani. Dr. Sinknw roz­
wiódł się ze swą poprzednią żo­
ną, matką chłopców, i ożenił się 
powtórnie. Obaj chłopcy odwie­
dzali często matkę, mieszkającą

Zaburzenia

w Indiach
W Luknow (Indie) doszło po­

nownie do poważnych starć mię­
dzy Hindusami i muzułmanami. 8 
osób zostało zabitych, a kiłkadzie 
siąt odniosło ciężkie rany.

BERLIN NIE MA ZAUFANIA 
DO ZDRADZIECKIEGO KLERU 

AUSTRIACKIEGO.
W związku z wcieleniem b. 

austriackiej armii do niemieckiej, 
zarząd nad katolicką opieką du­
chowną i religijną w armii au­
striackiej przeszedł w ręce polo- 
wego biskupa armii niemieckiej, 
Franciszka Justyna Rarkowskie- 
go, rezydującego stale w Berlinie.

landii, która przejmie odtąd sama 
obronę swego kraju, ponosząc je- 
drialpńa-to koszta.

Miłe złego początki
Król egipski Faruk wpadt z deszczu pod rynnę

Kryzys gabinetowy w Egipcie, 
mimo przeprowadzenia w ciągu 
niedzieli szeregu konferencyj, 
trwa. Rozmowa króla z premierem 
była krótka i nie dała żadnych po- 
•vtywnycli rezultatów. Mobamed 
Machmed Pasza postawił następu­
jące warunki pozostania u władzy 
gabinetu: przegrupowanie Rządu

w Paryżu. Prasa sugeruje rów­
nież pewne polityczne podłoże ca. 
Jej tej sprawy, jak się bowiem o- 
kazuje, dr. Sinkow był lekarzem 
zmarłego niedawno w Paryżu sy­
na Trockiego, Siedowa, co do 
którego zachodzi podejrzenie, Iż 
został otruty z polecenia G.P.U.

Anglia kontrolę
Niemców przyjeżdżających do W. Brytani

Korespondent berliński „News' 
Chronicie" donosi, że Rząd bry­
tyjski poinformował Rząd Re szy 
drogą dyplomatyczną o zaprowa­
dzeniu obowiązkowych wiz wjaz­
dowych do W. Brytanii dla oby­
wa* eli niemieckich.

Dotychczas pomiędzy Niemcami 
i  W. Brytanią istniała umowa, na 
mocy które j obywatele obu państw 
przyjeżdżać mogli bez wiz, legi­
tymując się jedynie własnym pa­
szportem.

Przebywający w ten sposób do

W. Brytanii Niemcy mogli prze­
bywać w obrębie W. Brytanii 6 
miesięcy bez meldowania się. 
dopiero po 6 miesiącach pobytu 
zachodziła konieczność policyjne­
go zameldowania się.

Odtąd każdy Niemiec, pragną­
cy wyjechać do W. Brytanii, bę­
dzie musiał uzyskać na swoim pa­
szporcie wizę wjazdową, przy 
czym pobyt jego ograniczony bę­
dzie do okresu, zezwolonego w 
wizie.

Dotychczasowy wikary armii au­
striackiej, ks. biskup dr. Ferdy­
nand Pawlikowsky, przeszedł w 
stan spoczynku. Jego agendy pro­
wadzi tymczasowo zastępca w i­
karego, prałat Allmer.

AUSTRIA ZOSTANIE „USZCZĘ­
ŚLIWIONA*' CAŁYM BAGAŻEM 

PRAWODAWSTWA HITLE­
ROWSKIEGO.

Wczoraj austriacki minister 
minister sprawiedliwości, dr. Hue 
ber. wygłosił w wiedeńskiej roz­
głośni odczyt o ujednostajnieniu 
prawodawstwa austriackiego z 
niemieckim. Zmienione zostaną 
w ustawodawstwie austriackim w 
pierwszym rzędzie postanowienia 
prawa małżeńskiego, przepisy, od 
noszące się do zdrady stanu, u- 
stawodawsfwó rasowe, system kar, 
więzicpnyćh ,i ustawy o przynależ 
ności państwowej, przepisy komu 
nikacyjne, oraz o prawie majora­
tów chłopskich.

przez wprowadzenie do niego 2-ch nego parlamentu ,przez co stałby 
ministrów partii liberalno - kon-* 
stytucyjnej i  przez wystąpienie 
trzech innych ministrów oraz no­
wy podział tek w łonie gabinetu, 
dalej mianowanie 5 parlamentar­
nych podsekretarzy stanu, nale­
żących również do tego stronnic­
twa. W razie nieprzyjęeia przez 
króla tych warunków, premier za 
powiedział nie tylko dymisje ga­
binetu. lecz również wystąpienie 
swoich stronników z nowou-ybrn-

Wczoraj zrana odszedł na za- 
wszc ALEKSANDER ŚWIĘ­
TOCHOWSKI. wielki pisarz i 
człowiek na wielką skalę, czło 
wiek-symbol dla całej eooki w 
dziejach kultury polskiej.

Był Świętochowski publicy-

JAK HITLEROWCY CHCĄ URA­
TOWAĆ SWOJE BANKRUTU­

JĄCE TEATRY.
Celem zwiększenia frekwencji w 

teatrach wiedeńskich austriacka 
narodowo - „socjalistyczna" sek­
cja sztuki wyda-Ja zarządzenie, by 
organizowano obowiązkowe u. 
częszczanie robotników na przed, 
stawienia teatralne.

HITLEROWCY NIE CHODZĄ
DO TEATRÓW ZATO PIJĄ 

DUŻO PIWA.
„Reichspost" donosi, iż spoży­

cie piwa w Wiedniu w czasie od 
1 do 14 b. m. wzrosło znacznie w 
porównaniu z tym samym okre­
sem roku poprzedniego.

laka będziemy
rfłlś pogodę?

Pogoda naogół chmurna, z więk­
szymi rozpogodzeniami w ciągu 
dnia. Wolny, ale stopniowy wzrost 
temperatury tak, że dniem osiągnie 
ona około 12 stopni.

się on niezdolny do pracy i 
łoniłaby się konieczność rozpisa­
nia nowych wyborów. Premier i 
ministrowie sprawują w oczekiwa­
niu króla w dalszym ciągu swe 
czynności.

W ten sposób kró l egipski Fa­
ruk, który z wielkim trudem po­
zbył się „W afdu" znalazł się w  za­
leżności od swoich nowych zausz-

stą i uczonym, twórcą artysty­
cznym i wodzem określonego 
kierunku polityczno - kultural­
nego, — kierunku, który okre- 
ślamy nazwą: POZYTYWIZM.

Ten kierunek ścierał się z 
nami w czasach niewoli. Ście­
rał się nieraz bardzo ostro. 
Niemniej pozostawił wiele 
wartości trwałych i dodatnich, 
z których korzystaliśmy i ko­
rzystamy po dzień dzisiejszy 
wszyscy.

Był też Świętochowski do 
końca żywota symbolem NIE­
UGIĘTEGO CHARAKTERU.

Z głęboką czcią składamy 
hołd Jego pamięci, pamięci 
PRZECIWNIKA IDEOWEGO 
w wielkim i szlachetnym stylu. 
Kulturo polska poniosła stratę 
niepowetowaną.

• •
ALEKSANDER *ŚW1ĘTOCHOW. 

SKI zgasł iv Gołubczycach pod 
Ciechanowem. Rozstrzygnął stan 
serca. Przy ło iu  umierającego 
czuwali do końca lekarze oraz syn 
— p. Ryszard Świętochowski.
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T.U.R. w dniu 1 M?ia
1 — Maja w całym kraju zbiórka na oświatę robotniczą — TUR. 
Czy ukończyliście już przygotowania do zbiórki publicznej na

rzecz L  U. R. w dniu 1-go maja?
Cały św iat Pracy w Polsce złoży dar w  dniu swego święta —  

1 maja —  na oświatę robotniczą:
T. U. R.

Z ofiarności publicznej T. U. R. tworzy —  
biblioteki,
Organizuje kursy, wykłady, szkoły robotnicze,
prowadzi świetlice,
orkiestry,
chóry,
zespoły teatralne, 
organizuje wycieczki,
umożliwia racjonalne spędzanie wczasów robotniczych, młodzieży 

i dzieciom robotniczym,
urządza obozy, kolonie wakacyj ne, prowadzi wychowanie fizyczne. 
Gdy się w dniu 1 maja zw.ocą do Was kwestarze zc znaczkiem

„Na oświatę robotniczą T. U. Rozłóżcie dar.
ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R.

Pod własnym sztandarem
W czwartek o godz. 20 odbę­

dzie się w Warszawie przy ul. 
Wareckiej 7, D p. uroczystość

ODSŁONIĘCIA SZTANDARU 
Sekcji Pracowników Umysłowych 
P. P. S. Zarząd Sekcji wzywa 
członków Sekcji do przybycia 
punktualnie.

WwnSadl

Przegląd prasy
PRZED 1 MAJA.

Zbliża eię dzień święta 1 Maja. 
Reakcja różnego typu zaniepoko­
iła się i zaczęła sarkać.

Wyetąpil więc ideolog „demo­
kracji kierowanej** p. KL Hr. w 
„Kurierze Porannym** (z niedzie­
li). Tendencyjnie etreściwwy (zna 
czenie gorzej niż p. Otmar w „Ga­
zecie Polskiej") przedmajowy 
numer komuniatycanego „Czer- 
wonegp Sztandaru**, pisze tak: 
„Nazwaliśmy święto 1 maja du­
żym nieporozumieniem i krępu­
jącym przeżytkiem". Albowiem ci, 
którzy idą z pochodem „spełnia­
ją rolę marionetek w ręku NA-

G e n .  M ia ja ,
sprawca „cudu obrony Madrytu
Głównodowodzący frontu Kisz, 

pańskiego, gen. Miaja, ukończył
tych dniach 60 lat.
M iaja urodził się w 1878 roku; 

był synem robotnika fabryki broni 
w Oviedo. Jako młody człowiek 
obrał sobie zawód wojskowy i  po 
ukończeniu akademii wojskowej, 
przez długie lata służył u» Maro, 
ku, gdzie został wielokrotnie wy. 
róiniony i  odznaczony.

W roku 1914 był w randze ma. 
jora, w 1932 zaś roku miał już 
rangę generała, lecz ówczesny mi. 
nłster wojny, reakcjonista Gil Ro. 
bies, pozbawił go dowództwa t-e j 
dyw izji i  wysłał go do Leridy, 
gdzie gen. M iaja pozostawał aż 
do zwycięstwa wyborczego lewi, 
cy w  1936 roku. Wówczas dopie­
ro przywrócono generałowi Miaja 
dowództwo dywizji.

W pierwszym Rządzie Frontu 
Ludowego piastował on stanowis. 
ko mWstra wojny, na które to 
stanowisko mianowany został po 
raz drugi, gdy 19 lipca 1936 roku 
wybuchł rokosz generałów. Gdy 
zaś 6 listopada 1936 r. groziło

Madrytowi bezpośrednio nlebez. 
pieczeństwo, gen. Mlaję mianowa. 
no przewodniczącym Komitetu O. 
brony Stolicy. Tylko jego zdol. 
nościom organizacyjnym i osobis. 
te] odwadze zawdzięcza się „cud", 
że Madryt, pomimo znacznej prze, 
wagi s ił nieprzyjacielskich, zdo. 
la ł się obronić.

Generał Miaja fest gorącym 
zwolennikiem życia wiejskiego; 
przez długie lata był przewodni, 
czącym towarzystwa przyjaciół 
przyrody.

Gen. M iaja nigdy do żadnego 
stronnictwa politycznego nie nale. 
żal, lecz wrodzone zamiłowanie do 
sprawiedliwości, oraz wstręt do 
pochlebstwa i  karlerowlczostwa 
uczyniły go zaciętym wrogiem 
ambitnych generałów na dworze 
królewskim, wśród których właś. 
nie tylu zdrajców ojczyzny się 
znalazło.

Z  pośród sześciorga dzieci ge. 
nerała jeden syn służy w wojsku. 
Podczas bitwy pod Talavera do­
stał on się do niewoli l  odtąd nie 
ma o nim żadnych wiadomości.

Redakcja w dn. 1 m aja
W  dn. 1 maja Redakcja nasza w  Warszawie czynna będzie bez 

przerwy od

14.30 (2 .3 0  po p o ij  do 1-ej w nocy.
Prosimy naszych korespondentów i Komitety partyjne w poszcze­

gólnych miejscowościach o bezwzględne podawanie nam w tych 
godzinach telefonicznych wiadomości o przebiegu obchodów pierw­
szomajowych.

Telefon Redakcji: 506-70.

Tajemnice „Frampolu"

Proces Idzikowskiego i Michalskiego

DINOL płyn przy poceniu pach ( 
proszek przy poceniu nóg POTU

Echa strajku chłopskiego
Przed Sądem Okręgowym w 

Krakowie odbyło się kilka roz­
praw o strajk chłopski. M. in. za­
siadło na ławie oskarżonych ośmiu 
członków Stronnictwa Ludowego 
z powiatu bocheńskiego, skaza­
nych w  I instancji na kary od 6 ty 
godni do dwóch miesięcy za za­
trzymanie statku „A lfa " na Wiśle 
w  sierpniu ub. roku.

Sąd Okręgowy jako odwoław­
czy zatwierdził wyrok I instancji. 
Rozprawę prowadził sędzia dr. 
Horski, oskarżonych bronił apl. 
mgr. Mierzwa.

Nowy zeszyt 
„Czarno na Białym'1

iq przyczynę powstawania rót. 
tych chorób, odbiaroia apetyt, 

tworzą zła przemianę materii. 
Należy dbać o normalne łun. 
kcionowanle żolqdka I kiszek 
przez regularne wypróżnienia. 
Z IO Ł A  Z G Ó R  H A R C U  

Oka LAUERA
•lotulę się przy obslrukell, 
normuję trawienie, czyszczą lo. 
nodnie I bezboleśnie, przeciw. 
Oziala|q tworzeniu się tłuszczu, 
wydalaję substancja gnilne, 
pie wywołuję przyzwyczajenia. 
Stosowane sa również skutecz­
nie w cierpieniach węlroby, 

t pęcł

ZIOŁA Z GÓR'HARCU
D u a Ł Ą U B R A

W yszedł N r. 17 „Czarno na bia- 
łem “ z  piękna akwafortą 
ska na pierwszej stronie i  autogra­
fem  Jacinte Benovento —  spadko­
biercy Mig. Unamuno w literaturze 
hiszpańskiej.

A rtykuł w stępny —  „Hiszpańska 
karta demokracji" Je«t pióru hisz- 
panologa J. Borciszy.

Żywy artykuł Jana Turonia „Brzu 
chom ćwcy na kukułczych jajach'* 
staw ia horoskopy nowej ewolucji 
Ozonu. N otujem y b. ciekawe stu ­
dium o autarkłi w  Niem czech p. 
Zb. Kozłowskiego oraz o efektach  
pracy oświatowej Republiki Hisz­
pańskiej.

Zwracają uw agę satyrycaaiy felie­
ton —  „Obozy odosobnienia dla 
głupców" J. K. W endego oraz b. do 
brze prowadzony dział „Oczy t 
U szy św iata" i „Kronika", w  któ­
rych należy |>odkreśllć rewelacyjny 
art. z  Suaday Chronicie o  krytycz­
nym memorfalo Relcłuwehry do Hi­
tlera w  spraw ie interwencji hisz­
pańskiej.

Można powiedzieć jednak, t e  clou 
numeru stanowi niemiecka mapa 
rozm ieszczenia obozów koncentra­
cyjnych w HI Rzeszy.

Cena egz. 80 gr.
Adres Redakcji I Administracji! 

Warszawa, ni. Książęca 4-7, tele ­
fon 701-tL

W  procesie o  nadużycia b. dy­
gnitarzy trwają nadal wyjaśnienia 
oskarżonych.

Rano zeznawał w  dalszym  ciągu 
jeszcze oskarżony Idzikowski, któ­
rego wyjaśnienia w sobotniej roz­
prawie trw ały już bllzko 8 godzin.

Osk Idzikowski om awiał znowu 
sprawę pokwitowania wydanego 
przez Wendta na odbiór szpilki z  
brylantem.

Osk. Idzikowski twierdzi, że  po­
kwitowanie wystawione przez Wend 
ta  I załączone do sprawy Jest pra­
wdziwe, natom iast kw it na kupno 
szpilki u  jubilera Kozłowskiego 
„spreparowany był" w  czasie Sądu 
Klubowego GGWR. Tezę oskarżenia 
Jest natom iast, iż  „spreparowane" 
1 „dorobione" Jest właśnie owo po­
kwitowania Wendta.

Skolel zeznaje osk. M iazga, b. za­
rządca firm y „Frampol". Zeznania 
sw e składa w  sposób dość oryginal­
ny. Jąka się... i  nie pom ięta co 
mówił w  śledztwie. W  śledztwie 
przyznał s ię  on do fałszowania księ­
gowości „Frampolu", obecnie zaprze 
cza  —  aby to  czynił.

Po licznych pytaniach i  odpowie­
dziach ogólnikowych wyjaśnia się 
w reszcie, iż  w  chwili w ejścia Mi­
chalskiego „Frampol" m iał już dłu­
gu 40 tys. H. Rzecz ciekawa, że w 
tym, że czasie jak stwierdza sam 
osk. M iazga, M ichalski budował za 
potyczkę z  B. G. K. willę w  8wi-

zabraklo pieniędzy’.

ność „Frampolu". M ichalski pienią­
dze dawał., a  osk. M iazga „dziwił
się" i  bywał inwestycjam i „zasko- 

an y“.
Gdy po  rozbiciu kont na zlecenie 

M ichalskiego okazało się manco 
zumie 61 tys. zł. Michalski m iał odpo­
wiedzieć oskarż. Miazdze, że tę  róż­
nicę „kiedyś usunie".

Osk. M iazga twierdzi że „Fram­
pol" wydał na inwestycje 400 tys. 
Jak okazuje się według obliczenia 
eądu, sum a wydatków wyliczonych 
przez oskarżonego sięga 240 tys. Ja­
kie były wydatki, że sum a doszła do 
400 tys„  osk. nie umie powiedzieć.

Po wielu pytaniach wyjaśnia się, 
że w  latach 1031—32 „Frampol" 
m iał dochodu około 6 tys. mieś., a 
koszty administracji w ynosiły l j j  
tys.

Osk. M iazga do winy się  nie przy 
znaje się, twierdząc, że  działał w  
dobrej wierze i  nie wiedział, t e  Mi­
chalski pożyczał pieniądze i weksli 
nie wykupywał.

Zeznania osk. M iazgi trw ały przez 
cały  ranek 1 godziny popołudniowe.

Po nim następują zeznania osk. 
Michalskiego, potem Szym ona Ka- 
ufmana i b. naczelnika urzędu skar­
bowego w  Białymstoku, Niesłobędz- 
klego.

We wtorek m ają zeznawać pierw-

CZELNEGO REŻYSERA i insce- 
nizators frontu demokracji w wal 

z reżymem sanacyjnym". „OB­
CA AGENTURA**.’ — kończy p. 
KI. Hr.

Autor chce, naturalnie, tymi 
słowy powiedzieć, że „reżyserem" 
święta majowego jest—„KOMIN- 
TERN..."

Te metody „kierowanego" (do 
niedawna „narodowego") „demo­
kraty" budzą tylko OBRZYDZE­
NIE. Święto majowe istnieje od r. 
1889 (paryski Kongres Międzyna­
rodówki), a więc od czasów, gdy 
nikt pojęcia nie miał o „komuniz­
mie". A znaczenie tego święta jcut 
anacznie szersze, niż „walka a re­
żymem sanacyjnym".

Pann KI. Hr. napTawdę chodzi 
ie o ..Komimtem". (Panicznie 

BOI SIĘ ON DEMOKRACJI (pra 
wdziwej). Front demokracji — po 
wiada — „to objawy warcholstwa, 
anarchii i rozluźnienia dyscypli­
ny narodowej" (!!).

Szkoda miejsca i czawu na cyto­
wanie tych prostactw, ale t r  
ujawniA o oo naprawdę Idzie pp. 
ideologom kierującej „elity" i 
„kierowanej demokracji". Ta pró 
ba utożsamiania demokracji i ko- 
murn izmu jest POŻYCZONA OD 
ENDEKÓW. Nowy („sanacyjny") 

KL Hr. wypożyczył ten chwyt 
od samego siebie, od dawniejsze­
go (endeckiego) p. KL Hr.

A ks. Clioromańdki w „Kurierze 
Warezawfkim" również wystąpił 
z artykułem przeciw świętu 
Pracy. A nieudolnie motywuje 
swe stanowisko tym, że w pocho­
dach rozlegają się prowokacyjne 
bada anlyrc.ligijne (?).„ O takich 
„prowokacjach" pierwszy raz sły­
szymy. Może to komuniści, doda- 
je autor, ale jeśli socjaliści nie n- 
tnieją sobie dać z tym rady, więc 
czy nie lepiej ZANIECHAĆ (!) 
obchodu majowego? Zwłaszcza, 
że w tym roku obchód przypada 
w niedzielę, i ludność, śpiesząca 
do świątyń, będzie narażona „na 
wysłuchiwanie przepojonych nie­
nawiścią klasową okrzyków’ i ha­
seł". Ksiądz Chorom ańdri konklu­
duje:

„Jeśli więc poAoóy soejalUłyerae 
bez tydi, drażniących ueaoeia ogó­
łu f f )  polskiego akcesoriów odby# 
się nie mogę, ts winny być zaniecha­
ne".
Ks. Choromarufci wie chyba ał 

nadto dobrze, że właśnie naczel­
nym hasłem majowym jest HA­
SŁO POKOJU, hasło solidarności

narodów. Jest to więc przeciwsta­
wienie się „nienawiści", a uie ha­
sło nienawiści. Klerykali Mmi ani 
jednego stanowczego słowa prze­
ciw wojnie wypowiedzieć nie u- 
mieją i nie chcą.

Poco więc gadać o „nienawiści" 
skoro po prostu chodzi o cele reak 
cyjne, o walkę z ruchem robotni­
czym!

„BEZ SPOŁECZEŃSTWA..."
Cat w „Słowie", walcząc z „Na­

prawą" w OZON-ie, twierdzi, że 
po zgonie marsz. Piłsudskiego w  
obozie „sanacyjnym" coraz bar­
dziej utrwala aię zwyczaj rządze­
nia BEZ SPOŁECZEŃSTWA. 

„Polityka wewnęteima ncaęła otę
rozwijać w oparciu o fikcję.

Fikcja pierwsze. — Przyjęcie zasa­
dy niepodzielności i jednoici dawne 
ga obozu legionowego.

Fikcja druga. — Uznanie aa repre­
zentantów społeczeństwa 1 pertrakto­
wania Jako z ukhnl « lud toni, którzy 
de facto są niczem, którzy nic — pozo 
swoją tołamą maj ją — nie reprezen­
tują-

Wbrew pozorom — obie fikeje naj- 
ścislej są ze sobą związane".
Dużo w tym prawdy, niewątpli­

wie. A dalej Cat mówi o „TWÓR­
CZYM ROZŁAMIE", zarysowu­
jącym się w dawnym obozie „eana 
cyjnym":

„Nie mylimy aię chyba- W pok 
sklej polityce wewnętrznej zsczyna 
się wTcezeie ©oś stawać. Ck-tatule wy­
padki są symptomatyczne. Dalsze o- 
trzymanie fikcji jednoliloSci obozu 
legionowego staje się wreszcie nirpo- 
podobieństwem. Rozbieżności tą zbyt 
jaskrawe. Zarysowuje się moiliwoić 
twórczego rozłamu".
I  ten ustęp o braku jednolitości 

w dawnej „sanacji" jest słuszny. 
W danym wypadku zapewne cho­
dzi głównie o odsunięcie konserwy 
od OZON-u. Pozatem grupa .Sło­
wa" kokietuje „narodowców" i 
marzy o „obozie piłsudezyków 
narodowych" (!). A i „Czas" wczo 
rajszy z naciskiem podkreśla, ie  
seccsjoniści (wykluczeni) z ZMP 
są mu bliżsi, niż „radykaK", po­
cierali i przez „Naprawę" i min. 
Poniatowskiego.

A więc ROZŁAM?...
W spostrzeżeniach Cała jest du­

żo (dusznych momentów (Jsez 
społeczeństwa"), ale ujmowanych 
ze stanowiska własnej grupy. 
OZON „bez społeczeństwa"? Za­
pewne, oczywiście... Ale jakie 
.społeczeństwo" mają xa sobą p. 
Cat i konserwa?

K  CZ.

Wybory w Czechosłowacji
będą generalną próbą s ił wszystkich partyj

sl świadkowie, płk. Sikorski, poseł 
drze i nie m ógł Jej ukończyć, bo mu I SnopczyńsW i piekarz Wild. I. K.

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW 
Warszawskiej F a b ry k i  G u z ik ó w  S. A.

Dr.la 23 bra. odbyte się walne Zgromadzenie Akcjonariuazów War­
szawskiej Fabryki Guzików S. A. Zebranie uchwaliło wypłacić dywi­
dendę w  wysokości 8%.

Władze Spółki pozostają bez zmian-

W Rumunii aresztowano
8 0 0  zwolenników Codreanu

Czechosłow. urzęd. Biuro Praso, 
we podaje: zgodnie z decyzją 
Rządu czechosłowackiego, wybo­
ry municypalne odbędą się w tym 
roku w 4 etapach. Pierwsza część 
wyborów odbędzie się 22 maja. 
Głosować będą m. in. Praga i 
Bratysława, główne miasto Sło- 
waczyzny. Wybory przeprowadzo 
ne zostaną zarówno w miastach i 
miasteczkach o ludności czecho­
słowackiej, jak i o ludności nie­
mieckiej. Wśród tych ostatnich

znajdują się m. in. ważne ośrodki 
przemysłowe: Decin, Usti nad La- 
bem i Most (Brux). Gminy o 
większości czechosłowackiej, któ­
re głosować będą 22 maja, poło­
żone są przeważnie w  okręgach 
rolniczych. Należy dodać, że 
wśród municypalności słowackich, 
w których wybory odbędą się 22 
maja, znajduje się Rozomberk, 
siedziba ks. Hlinki, prezesa sło- 
wackiej partit ludowej (autono- 
mistów).

„KRYNICA"

Jak nam donoszą z Rumunii, 
liczba aresztowanych członków 
„Żelaznej Gwardii", zwolenników 
„wodza" Codreanu, wynosi blisko 
800 osób. Urzędowych danych 
dotychczas nie ogłoszono.

Około 430 aresztowanych osa­
dzono w  klasztorze Tismana w 
pobliżu Cralovy (Wołoszczyzna), 
który to klasztor służy na razie 
za obóz koncentracyjny. Sam 
„wódz" zaś Codreanu osadzony 
zostaJ w więzieniu wojskowym 
m. Zilava.

Jak na«n komunikują, wielu 
przewódców i działaczy partii o- 
pozycyjnych znajduje się pod nad 
zorem policyjnym i pozbawiono

ich swobody ruchów, t  j .  nic wol­
no im wyjeżdżać z miejscowości, 
w  której się znajdują.

Pomiędzy innymi tego rodzaju 
zarządzenie wydano co do osoby 
przewódcy partii chłopskiej, b. 
premiera Maniu.

Czy Papen wycofuje sie
z życia politycznego?

Berliński korespondent dzienni­
ka „Times" pisze, iż ambasador 
Papen zamierza udać się w po­
dróż naokoło świata>. Zaofiaro­
wanego mu stanowiska ambasa­
dora Niemiec w Ankarze Papen 
miał podobno nie przyjąć.

OD ADMINISTRACJI
Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom zamle! 
srowym o odnow.eniu prenumeraty na miesiąc mai 

r. b. 1 kwartał ll-gł.
Wpłacał prosimy na Konto P. K. 0. Nr. 175.

Jak utrzymują, pomimo zaufa­
nia, jakim Pajjena darzy kanclerz 
Hitler, zamierza on wycofać się z 
życia politycznego.

O najbliższym współpracowni­
ku Papena, baronie Kettelerze, 
zarówno londyńska, jak i berliń­
ska prasa donosi, iż popełnił o® 
samobójstwo. Baron Ketteler za­
raz po zajęciu Austrii przez Niem 
ców znikł i przez kilka tygodni 
daremnie szukano go w całej Eu­
ropie. Dopiero teraz znaleziono 
ciato jego w Lasku Wiedeńskim.

Pozostaje niewyjaśnioną tajeni 
nlcą, czy by to to samobójstwo, 
czy „samobójstwo"?

NAJWIĘKSZE ZDROJOWISKO POLSKI-OŚRODEK LECZNICZO-WYPOCZYNKOWY
SEZON LE TN I — M AJ -  LISTO PA D

T a n i sezo n  w io s e n n y  o d  1 m a ja  d o  15 czerw ca
S z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  wysyła odwrotnie Komisja z d r o j o w a -
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Objawy histerii
„Gazeta Polaka" i „Kurier 

Poranny" wystąpiły w niedzie­
lę z artykułami wstępnymi, któ 
rych sena streszcza się w tytu­
le artykułu wstępnego „Gaze­
ty Polskiej", że oto
„Komintern jednoczy „demo-

Chodzi o zeszyt ostatni 
„Czerwonego Sztandaru", or­
ganu naczelnego Komunistycz­
nej Partii Polsku „Czerwony 
Sztandar" przytacza w tym 
awoim zeszycie teksty różnych 
listów, wysyłanych swego cza­
su do Rady Naczelnej P. P. S., 
do Kongresu Str. Ludowego, 
do rozmaitych organizacyj pra 
©owniczych itd. itp. Wspomnie 
liśmy o tym numerze „Czerwo 
aego Sztandaru" w naszym 
„Przeglądzie Prasy"' z dnia 8 
kwietnia.

Teraz „Gazeta Polska" od­
kryła raptem AmerykęI Ha! 
eót to za rewelacja! Komin­
tern jednoczy „demokrację"! 
Odpowiednia porcja patosu. 
Odpowiednia porcja rozdzie­
rania szat. Brzydkie aluzje. 
„Delikatne" podejrzenia. Coś 
tam przemyka nieokreślonego, 
nie mniej jadowitego... „pomię 
dzy wierszami".

Moi panowie! dla nas, dla 
ludzi, którzy pracują naprawdę 
w masach, te „uroczyste rewe­
lacje" i „Gazety Polskiej" i 
.Kuriera Porannego" są spóź­
nione już nie o miesiące, ale 
lata. Takie listy, jak ten, cyto­
wany z dramatyczną trwogą 
przez „Gazetę Polską", nadcho 
dziły do nas tuzinami. Och! nie 
tylko do nas! Wszak w dniach 
majowych r. 1926 Komunistycz 
na Partia Polski „ofiarowała" 
również swoją „współpracę"... 
przewrotowi. Czyż wynikło z 
tego, że K. P. P. uczestniczyła 
w organizowaniu przewrotu? 
Oczywiście — nie. Czy z faktu, 
że K. P. P. wystosowuje listy 
do P. P- S., czy do Str. Ludo­
wego ,czy do kogokolwiekbądź 
innego wynika, że „zdobywa 
wpływ"? Oczywiście — nie.

Doprawdy! nie należy wpa­
dać w histerię. Niektóre orga­
ny prasowe obozu „sanacyjne­
go" znajdują się w stanie ja­
kiegoś „permanentnego pod­
niecenia", To nie jest objaw 
zdrowy. Bo... „wychodzi nie­
mądrze'".

Że komuniści narzucają się 
systematycznie w roli „dobro­
wolnych współuczestników" o- 
bozu demokracji polskiej? 
Wiemy o tym od dawien daw­
na. 1 najemy sobie z tym radę 
— i my, i ludowcy ,i pracow­
nicy umysłowi... bez histerii, 
zgoła spokojnie, nawet bez iry 
tacji. I dlatego właśnie „rewe­
lacje" „Gazety Polskiej" wyda 
ją nam się trochę śmieszne. 
Niedługo „Gazeta Polska" wy­
skoczy z „rewelacją", że zie­
mia krąży dookoła słońca. Wie 
my o tym od czasów Koperni­
ka. Gdy wyskoczyła z ,/ewe- 
lacją”, że „Komintern" pisuje 
listy o „współpracy", — odpo­
wiadamy skromnie: wiemy o 
tym od lat. Wiedzieliśmy i wte 
dy, kiedy p. Karol Radek był 
fetowany w Warszawie... nie 
przez nas.
My te rzeczy załatwiamy bez 
histerii. To zdrowiej.

M. NIEDZIAŁKOWSKI IV

Ślub króla Albanii
IV nadchodzącą środę, dnia 27 

b. m., odbędzie się w Tiranie, 
stolicy Albanii, ślub króla Zogu 
z węgierską hrabianką Apponyi.

Król bierze ślub cywilny we. 
dług obowiązującego w Albanii 
prawa. Uroczystość odbędzie się 
w sali audiencyjnej zamku kró. 
lewskiego. świadkami będą wio- 
skl minister Spraw Zagranicz.hr 
Ciaito oraz przewódca albańskie, 
go plemienia Mirydytów.

Akt ślubny sporządza przewód 
niczący parlamentu albańskiego 
oraz prezes sądu Najwyższego 
w Tiranie.

C zechosłow acja w  kleszczach faszyzm u

Daremne próby porozumienia
z Niemcami hitlerowskimi

Rząd czechosłowacki, idąc w 
ślady Anglii ł  Francji, chciałby— 
jeśli nie wygrać Wtoch przeciw 
Niemcom, bo na to Czechosłowa­
cji nie stać — przynajmniej skło­
nić Mussoliniego do powstrzyma 
nia zaborczego Impetu Hitlera, 
do ,,oszczędzenia" Czechosłowacji.

Ale cóż Czechosłowacja może 
zaofiarować Mussoliniemu? Nici 
Bo, niczym jest już teraz dla 
Mussoliniego uznanie przez Cze­
chosłowację zaboru Abisynii, a 
jeszcze mniej go wzruszą czułe 
słowa, wypowiedziane pod jego 
adresem przez prezydenta Bene­
sza z okazji 20-leci a utworzenia 
w łonie armii włoskiej legionu 
czeskiego do walki z Austro-Wę- 
graimi.

Wątpić tedy należy, by Musso- 
lln i wstawił się za Czechosłowa­
cją, zwłaszcza, że on, jak 1 Hit- 
der, jest wrogiem Malej Ententy 
a nikt go nie posądzi, by mniej 
od Hitlera nienawidził demokra­
cję-

Własne zaś próby Czechosło- 
wacji porozumienia się z Niemca, 
mi sudeckimi z pod znaku Hen- 
leina nie dały rezultatu, co było 
zresztą z góry do przewidzenia.

Rząd czechosłowacki podjął Ini 
cjatywę 1 zwrócił się do stron- 
nictw niemieokich, uznających 
hitlerowca Henlcina za swego 
wodza, z propozycjami ugody na 
podstawach następujących: 1) 
1) reforma prawa językowego, 
któraby w pełni zrównała prawa 
Niemców z prawami Czechów; 2) 
przedstawicielstwo Niemców w 
Rządzie, w  instytucjach publicz­

Kończym y już  p rzygo tow an ia

do naszego w ielkiego numeru P ierw szom ajow ego
W  NUMERZE PIERWSZO - MAJOWYM BĘDZIEMY MIELI — OBOK ARTYKUŁÓW BIEŻĄ­

CYCH, DEPESZ, WIADOMOŚCI KRONIK, FELIETONÓW, ODCINKÓW — ARTYKUŁY I  LISTY 
SPECJALNE;
T. Arciszewskiego, prezesa C. K. W. P. P S., L. Berensona, Waltera Citrine‘a, przewodniczącego Mię­
dzynarodówki Zawodowej, kierownika brytyjskiego ruchu zawodowego, J. Kwapińskiego, przewod­
niczącego Komisji Centralnej Zw. Zawodowych w Polsce, prof. L. Krzywickiego, J. Paul - Boncoura, 
do niedawna minister spraw zagranicznych Francji, K. Pużaka, sekretarza generalnego CK W. PPS,
O. Weisa, wodza Niemiec podziemnych.

Liczymy na prace L. De-Brouckćra, Fr. Adlera, Fr. Soukupa, H. De Mana, J. Longueta — pisarzy 
socjalistycznych Międzynarodówki, Francji, Belgii, Czechosłowacji.

WYWIADY, BOGATY DZIAŁ LITERACKI, POEZJE.

Zamówienia na numer Pierwszo-Majowy napływ-ją w dalszym ciągu
Wczoraj zgłosiły się:
GORLICE, ZELÓW, NOWE MIASTO LUBAWSKIE, NADWÓRNA, ANDRYCHÓW, LUBLIN, ZA- 

W1ERCIE, CHECHŁO, (ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE), OPOCZNO, TARNOPOL.
NASZA ADMINISTRACJA CENTRALNA PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA CODZIENNIE — WARSZAWA, 
WARECKA 7. Tel. 5-13-80.

Ogłoszenia
Pamiętajcie, że ogłoszenia w  naszym numerze Pierwszo - Majowym dotrą do najszerszych warstw 

ludności, do najdalszych zakątków Rzeczypospolitej.

MIECZYSŁAW BIBROWSKI 5)

Fałszerzom historii
Możeby w takim razie nie 

tylko Polska kanalii targowickiej, 
ale i  Polska ludu otrzymała obcą 
pomoc i  możeby we Francji nic 
było Termidora... Możeby Polska 
straciła swoją szlachtę obszarm- 
czą i niewolę chłopa, ale zacho- 
wała zato niepodlegtość... Nie po­
prawiajmy jednak historii: jest 
ona mniej wprawdzie podniosła 
od naszych marzeń, ale, niestety, 
bardziej od nich konsekwentna!

Ostrzegamy w każdym razie 
belfrzynę przed tym fatalnym ar­
gumentem I Oddałby nam bowiem 
tylko hołd tej drugiej „permanen; 
nej mordowni” , która, nie idąc w 
ślady pierwszej, „ogromnym: 
środkami w broni, amunicji i fa- 
chowcach wspomaga czynnie od 
dawna rząd madrycki". 1 naród 
hiszpański, walczący przeciw ga' 
stce chciwych drapieżników. 
Niech więc belfrzyna uważał

Tak jest, naród, bo narodem 
nazwać trzeba 75 proc, ludności 
wiejskiej, duszącej się na 5 pioc. 
ziemi swojego kraju, ludności, 
której rząd madrycki, przez nią 
wyłoniony, przywraca środek jej 
egzystencji — ziemię; przeciw

nych, w  przedsiębiorstwach pań­
stwowych, proporcjalnalnie do 
liczby Niemców w  kra ju ; 3) auto 
nomię szkolną (istnieje już w 
znacznym stopniu); 4) większe 
prawa społeczno - ekonomiczne 
Rządu dla obszarów niemieckich; 
5) zarządzenia, któreby uniemoż­
liw iły  wynarodowienie Niemców 
w miejscowościach o większości 
czeskiej i  odwrotnie; 6) system 
nadzoru .któryby zapewnił wyko­
nanie reform i rozpatrywał skar­
gi-

Jak widać, rząd czechosłowacki 
pragnie znaleźć drogę porozumie­
nia z Niemcami na podstawie 
równouprawnienia, ale w  ramach 
obowiązującego ustroju politycz­
nego i  z zachowaniem suweren­
ności Pragi nad Niemcami.

Na tę ofertę Niemcy sudeccy z 
pod znaku Henlcina odpowiedzieli 
odmownie. Na kongresie swym w 
niedzielę ubiegłą wysunęli oni wy 
raźnie żądanie autonomii. „Ustalić 
i  aznać niemieckie terytorium za. 
mieszkania —  oto najważniejsze 
7. żądań henleinowców. A więc 
nie tylko o „osobowość prawną" 
dla Niemców sudeckich im chodzi 
leaz o wytyczenie terytorium nie. 
mlecklego w ramach Czechosło­
wacji. Jak już niedawno pisaliś­
my, o to rozgraniczenie teryto­
rialne najwięcej hitlerowcom cho­
dzi, mieliby bowiem szmat ziemi, 
gotowy w chwili odpowiedniej do 
obsadzenia wojskiem niemieckim 
i przyłączenia do Rzeszy.

Rzeaz jasna, źc żądanie to rząd 
czechosłowacki odrzuca, rozumie 
bowiem, że byłby to początek o-

garstce chciwych drapieżników, 
bo garstką chciwych drapieżni­
ków nazwać trzeba 2 proc, lud­
ności, skupiające w swoich rę­
kach 70 proc tej ziemll A tera^. 
niech się belfrzyna wczyta w 
treść manifestu połanieckiego, 
obdarzającego chłopów wolnoś­
cią, niech się przyjrzy ponurej 
galerii magnatów z pod znaku 
Targowicy, a, być może, zrozu­
mie, że i  Kościuszko żądał obcej 
pomocy dla narodu polskiego 
przeciw takiej samej bandzie 
chciwych drapieżników!

Jeżeli zaś ktokolwiek ma wąt­
pliwości, jaką  miała być rewolu- 
cja polska w momencie swego 
triumfu, niech postocha słów Ba-, 
ssa, słów podyktowanych mu 
przez emigrantów, przez kierów 
nictwo insurekcji:

„Rewolucja, przygotowująca się 
iv Polsce, jest innej zupełnie na- 
tury, aniżeli te, które miały miej, 
sce w owym nieszczęsnym kra. 
Jo... Nie chodzi tu o przywrócę, 
nie konstytucji, ugruntowanej na 
śmiesznych zasadach królewsko. 
ścl lub arystokracji... IV chwili 
gdy powstanie Wybuchnie, ustano

Dalsze ograniczenia
w „Trzeciej” Rzeszy

derwanla ziemi sudeckiej od Cze 
chosłowacji. Czesi podkreślają 
nadto, że granicy autonomicznej 
nie da się przeprowadzić, ponie­
waż ludność niemiecka i  czeska 
zbyt są ze sobą pomieszane.

Henlein, wysuwając swe żąda­
nia, nie omieszkał zastosować 
hitlerowskiego podstępu „poko­
jowego” : oni, henleinowcy, nicze­
go innego nie pragną, jak  poko­
ju  i tylko od Rządu czechostowa. 
ckiego zależy, czy to „gorące" 
pragnienie się urzeczywistni. W 
imię pokoju H itler zagarną? Au­
strię, w  imię pokoju Czechosto- 
wacja ma odstąpić Niemcom 
część swego kraju, w  imię pokoju 
cala Europa ma oddać faszyzmo­
w i wszystkie pożądane przezeń 
terytoria, ukorzyć się przed nim 
1 uznać jego nad sobą panowa­
nie. Nigdy jeszcze nie nadużywa­
no słowa „pokój”  do tak nlkćzem 
nych celów!

Stosunki w  Czechosłowacji są 
więc nadal niezwykle naprężone. 
Rozstrzygnięcie spoczywa w „o- 
środku dyspozycyjnym” , w Ber­
linie, gdzie oczekują chwili odpo­
wiedniej dla nowego „faktu do­
konanego". Hitler nadsłuchuje 
już głosu „przeznaczenia"™

Warto dodać, że jednocześnie 
ze zjazdem henleinowców odbyła 
się w  Budapeszcie wielka demon­
stracja przeciw Czechosłowacji. 
Węgry — zwróciliśmy już uwagę 
— prowadzą własną akcję równo­
legle z Niemcami w  nadziel, że 
odbiorą terytorium, stracone po 
wojnie na rzecz Czechosłowacji.

(JMB)

W  całych Niemczech zdejmuje 
się metalowe skrzynki pocztowe i 
zastępuje się je skrzynkami drew­
nianymi.
Jednocześnie wydano zarządze­

nie rozebrania wszelkich ogra- 
dzeń 1 sztachet metalowych i za­
stąpienia ich murowanymi ogro­
dzeniami, oraz żywopłotem, wszy 
stek zaś metal osiągnięty z de­
montażu należy dostarczyć na u-

W Ą T R O B A  N I E D O M A G A
Gdy lekarz rozpozna, że źródłem nie 
dom agań Jest wątroba, działająca 
leniwie i niedostatecznie odtruwają­
ca organizm, źle filtrująca krew 1 
nie w ydzielająca w dostatecznej mle 
rze żółci — stosują s ię  zioła prze­
ciw ko kam icy żółciowej 1 zlej prze­
mianie materii D-ra Cz. Krassow­
skiego, ze  znakiem  słownym  KAMI­
Skład Ołftamr lakłedę PneiŁ-Handl. Dr. Ł  W a n d a . Warszawa, taśmo N .

Niemieckie dowództwo
wzdłuż frontu w Pirenejach

Poseł hiszpański w Londynie do 
ręczył Rządowi brytyjskiemu notę 
Rządu hiszpańskiego, w której pi- 
sze, że według zupełnie wiarygod­
nych informacji niemiecki sztab ge 
neralny w dniu 1 kwietnia powziął 
uchwalę rozciągnięcia kontroli 
nad operacjami wojennymi rebe­
liantów wzdłuż granicy pirenej- 
sklej.

W związku z tym płędu wyż- 
szych oficerów niemieckich wy­
startowało samolotami z Berlina

b. min. Obrony Narodowej w Austrii
Za dużo byto w  Austrii w  ciągu 

ostatnich kilku tygodni .samo­
bójstw” , by nad każdym poszcze­
gólnym wypadkiem zastanawiać 
się, wszelako „samobójstwo”  gen.
Zehnera zasługuje na szczególną 
uwagę.

Wspominaliśmy Już, łż gen. Ze- 
hner należał do składu trybunału, 
który dnia 25 łipc* 1934 roku wy­
dał wyroki na sprawców hltlerow 
ski ego puczu, podczas którego zgi 
nął Dollfuss, Trybunał ten wydał 
kilka wyroków śmierci, pom. in. 
skazał na śmierć głośnego Planet- 
ta oraz niejakiego Holzwebera.

0  tym to Hoizweberze znalazł jjĄ  |
się artykuł w organie czarnych 
sztafetowców „Das schwartze 
Korps" zaraz po wkroczeniu Niem 
ców do Austrii. Artykuł napisał 
jakiś pastor ewangelicki, przed 
którym Holzweber przed śmiercią 
oskarżał gen. Zehnera, iż on właś­
nie nastawa! na karę śmierci.

W kilka dni po ogłoszeniu te- 
go artykułu gen. Zelmer popełnił 
„samobójstwo" w  celi więziennej.

, Nie wiadomo, czy enuncjacja pa

wionym będzie rząd tymczasowy 
rewolucyjny, który zorganizuje i  
pokieruje siłami ludowymi w du. 
cha prawdziwej rewolucji, zacho. 
wując dla narodu faktycznie wol 
nego konstytucję ostateczną, jaką 
sobie nadać zechce. Przerwa ta 
posłuży do przygoowania opinii 
publicznej i  skierowania je j na 
drogę zasad konstytucji istotnie 
republikańskie).

Zbyteczna dowodzić... że w 
chwili gdy powstanie wybuchnie 
iv różnych punktach terytorium 
Polski, by je uczynić pewnym i  
stanowczym, nikczemnicy, spis, 
kowcy i  zdrajcy, którzy kraj 
sprzedali, wszyscy zresztą wielcy 
winowajcy, poniosą przede wszysl 
kim zasłużoną za swe zbrodnie 
karę'1.

Gdyby to jeszcze nie wystar­
czyło, gdyby wzbudziło podejrze­
nie umyślnej i nieszczere! prze 
sady, posłuchajmy słów prywat 
nego listu Kołłątaja do targowi, 
czanina Hulewicza 1 do targowi- 
czan wszystkich miejsc i czasów:

„Kiedy wam prawdziwie idzie 
o powrócenie Rzeczypospolitej, z 
czego się jeszcze trzeba będzie 
usprawiedliwić przed publiczno, 
śclą i  potomnością, a usprawied. 
llw ić skutkami, nie deklamacji 
groźbą, powinniście byli natych. 
miast wrócić ją , to jest PRAW. 
DZIW Ą władzę prawodawczą,

które) przywróciwszy bytność, je j 
wyrokom poddać się należało, nie 
swoje ogłaszać; bo jeżeli jest ja .  
kowa godziwa insurekcja w  na. 
rodzie, tedy niniejsza tylko na 
przywrócenie uchylone) przez ko. 
gokolwiek władzy prawodawczej. 
Lecz podnieść miecz straszny za 
pomocą groźnego zagranicznego 
wojska, aby samowolne rożka-, - 
wydawać i  obywatelów do poslu. 
szeństwa skłaniać, a władzę sej. 
mu jak można najdłużej odwiń, 
czyi... nie jest to sposób do przy 
wrócenia Rzeczypospolite). Jest to 
RODZĄ] DYKTATURY, która 
była grobem Rzymskiej wolnoś. 
cl— Jest to ju t  znak bliski śmier. 
ci Rzeczypospolitej, kiedy ten, co 
ją  przychodzi ratować, takowym 
językiem do obywatelów mówić 
jest przymuszony".

Walka o niepodlegtość, o samo 
stanowienie ludu, o republikę, o 
wyzwolenie podstawowej masy 
narodu z pod jarzma ucisku i wy 
zysku —  oto hasła, które wypi­
sała na swoich sztandarach insu­
rekcja kościuszkowska. Minęło pół 
tora wieku, przekształciła się 
struktura społeczeństwa ludzkie­
go, powstały nowe klasy i  nowe 
formy wyzysku, zmieniła się treść 
przeciwieństw socjalnych, ale nie 
znikJy ani same przeciwieństwa, 
ani sam wyzysk. I oto na drugim 
krańcu Europy POD TYM I SA­
MYMI HASŁAMI toczy bój śmier

stanowione miejsca zbiórki.
Wiele zakładów przemysłowych 

w Niemczech, wśród nich stocznia 
hamburska, musiały ograniczyć 
pracę z powodu braku surowców.

Ponieważ zwałnienie robotni­
ków z  pracy jest zabronione, prze 
to przemysłowcy urządzają świę- 
tówki, których już wkrótce więcej 
będzie w  Niemczech, aniżeli dni 
pracy.

CINA, dobrane klinicznie na schorze 
nia aparatu żółciowego, złą prze­
m ianę m aterii, artretyzm  1 L p. 
KAMICINA przynosi ulgę w clerple 
niach w ątroby 1 reguluje przemianę 
m aterii. Cena pudełka zł. 2— . Do 
nabycia -v aptekach 1 składach ap­
tecznych.

do Burgos. DZIŚ DOWÓDZTWO 
WOJSK REBELIANCK1CH NA 
FRONCIE PÓŁNOCNYM ZNAJ­
DUJE SIĘ W  RĘKACH DWÓCH 
GENERAŁÓW NIEMIECKICH.

W dalszym ciągu nota Rządu 
hiszpańskiego donosi, iż z Mona­
chium udało się drogą powietrzną 
na terytorium, obsadzone przez 
wojska gen. Franco 63 niemieckich 
oficerów z których 52 udało się do 
Sewilli, gdzie przygotowują ofen­
sywę z Malagi przeciw AlmeriL

stora odpowiada prawdzie, Jeśli 
zaś Holzweber rzeczywiście tak 
powiedział pastorowi, to Jest kw«- 
stią, czy wrażenie jego z przebłe- 
gu procesu nie byto mylne, pomi­
mo to stworzono atmosferę pogro 
mową przeciw osobie gen. Zehne- 
ra 1 zaszedł wypadek „samobój­
stwa".

Hitlerowcy zaniechali dawniej, 
szych widowisk w  postaci proce­
sów sądowych. Sprawy likwidu­
je się w  drodze skróconego postę
powania.

teiny 1 heroiczny ze swoją targo­
wicą 1 wściekłymi bestiami, któ­
re chcą rozerwać Jego żywe da ­
to — szlachetny naród hiszpań­
ski. Pod tymi samymi hasłami 
konsolidują się, jak Europa długa 
i  szeroka — nie wyłąciająe 
ojczyzny Kościuszki — wszystkie 
< ty  ludowe, aby przedwstawió 
się bezprzykładnej w dziejach o- 
fensywie reakcji 1 gwahu.

Jakikolwiek będzie los bohater 
skiej Hiszpanii — ta ofensyw: 
zostanie złamanal Niechaj belfrzy 
na nie triumfuje przedwcześnlat 
Nie począł jeszcze śpiewać lud 
powstający na polach bitew całej 
Europy swoich zwycięskich pleś­
ni 1 Lecz niechaj drży belfrzyna 
przed ich potężnym wichreml Je­
żeli uzurpatorom 1 ciemięzcom 
uda się wtrącić umęczoną ludz­
kość w krwawy lej wojny total. 
nej, wobec której najbardziej per 
manentne mordownie świata wy­
dadzą się śmieszną zabawką, 
niech się nie łudzą, że którykol­
wiek z nich wyjdzie z tej próby 
zwycięzcą. Triumfatorem ostat­
nim będą masy społeczne, która 
spójnią niezłomnego braterstwa 
ogarną ludzki ród. A wtedy z t 
czcią i wdzięcznością wspomnimy 
każdą ofiarę przelanej krwi, każ­
de zbombardowane miasto I każ­
de dziecko zamordowanel

(Dok. nast.)’.

Zagranicz.hr
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W drugim dniu kongresu niemie.' 
cko - sudeckiej partii w  Karlovych 
Varach, przewódca stronnictwa 
Konrad Henlein przedstawił nastę­
pujące postulaty Niemców sudec­
kich:

1) wprowadzić zupełne równou­
prawnienie i równorzędność nie­
mieckiej grupy narodowej z naro­
dem czeskim; 2) nadać sudecko - 
niemieckiej grupie narodowej oso­
bowość prawną; 3) ustalić i uznać 
niemieckie terytorium zamieszka­
nia; 4) rozbudować niemiecki sa­
morząd we wszystkich dziedzinach 
życia publicznego na terytorium 
zamieszkałym przez Niemców, 5) 
stworzyć ochronę prawną dla tych 
obywateli państwa, którzy przeby­
wają poza obrębem zamkniętego 
terytorium osiedlenia ich narodu, 
fi) usunąć bezprawia, jakie stoso­
wano wobec Niemców sudeckich 
od r. 1918, dać im odszkodowanie 
za poniesione przez nich straty, 7) 
uznać i wprowadzić w  życie zasa­
dę: w  niemieckim okręgu niemiec­
cy urzędnicy, 8) dać zupełną sw o­
bodę w  przyznawaniu się-do niemie 
ckości i niemieckiego światopoglą­
du.

Demonstracja
praw

w Budapeszcie
W  niedzielę odbyła się w  Bu 

dapeszcie przy udziale około 20 
tys. członków stowarzyszeń na­
cjonalistycznych i b. kombata: 
tów demonstracja przeciw Czecho 
Słowacji. Na zebraniu tym, które 
częściowo odbywało się w Rotun­
dzie budapeszteńskiej, zabierali 
głos liczni posłowie stronnictwa 
rządowego. (PAT).

PIŁKA NOŻNA
F O R T

CRACOVLA B U E  WARTĘ 5:2
W  Krakowie w  meczu ligowym  

Cracovia pokonała poznańską War­
tą w  stosunku 6:2 (4:1). Cracovla 
grała bardzo skutecznie. A tak Jej 
um iał również stw arzać sobie dogo­
dne pozycje podbramkowe 1 w  su­
m ie Cracovla m iała Ich znacznie 
w ięcej niż goście. Tak w ysoką po­
rażkę przypisać m usi Warta słabej 
form ie trójki defensywnej z Fonto- 
w iczem  na czele.
BEZBRAMKOWY WYNIK MECZU 

WISŁA - -  L . K. S.
W Łodzi rozegrany został mecz 

piłkarski o  m istrzostwo Ligi między
L. K. S . a  krakow ską Wisłą. Za­
wody zakończyły się wynikiem  bez- 
bramkowym. Wynik ten  Jest w ła­
ściw ie sukcesem  Ł. K. SI, który od 
piątej m inuty pierwszej połowy grał 
w  dziesiątkę, gdyż Koczewski w  zde 
rżeniu z bramkarzem W isły doznał 
kontuzji i  do końca pierwszej poło­
w y  statystow ał na boisku a  po prze 
rwie nie w yszedł w  ogóle na boisko. 
RUCH ZWYCIĘŻA POLONIĘ 3:0

W  Warszawie wobec 400 widzów  
rozegrany został m ecz o m istrzo­
stw o Ligi pomiędzy Polonią i Ru­
chem . Zwyciężył Ruch 3:0 (l:O j.

Gra była w  pierwszej połowie 
m niej więcej równorzędna, mimo, że 
Polonia grała w dziesiątkę bez Ci­
szew skiego. Po przerwie zaznacza 
się  duża poprawa Ślązaków.

POGOŃ ZWYCIĘŻA W. K. S. 
ŚMIGŁY 1:0

W  Wilnie wobec 5000 widzów od­
był się pierw szy m ecz ligow y po­
m iędzy Pogonią a Śm igłym . Zwy­
ciężyła Pogoń w  stosunku 1:0 (1:0). 
Decydującą o zw ycięstw ie bramkę 
strzelił Kraus w  11-ej m inucie pierw  
szej połowy.
W ARSZAW IANKA PRZEGRYWA  

W CHORZOWIE 0:3
Rozegrany na stadionie w  Chorzo 

w ie m ecz ligow y pomiędzy drużyna­
m i A. K. S . 1 Warszawianki zakoń­
czył się zasłużonym  zwyelęstwe 
drużyny chorzowskiej w  stosunku 
3:0 (1:0).

RUCH PROWADZI W  TABELI 
LIGOWEJ

Po niedzielnych zawodach o m i­
strzostwo Ligi prowadzenie w  tabeli 
objął Ruch.

BOKS
NOWI MISTRZOWIE POLSCY 

W BOKSIE
W  niedzielę zakończone zostały  

Lodzi 15-te indywidualne m istrzo­
stw a bokserskie PolskL Zawody 
zgromadziły 31 zawodników i stały  
n a  dobrym poziomie. N aogół finały  
nie przyniosły w iększych niespodzia 
nek. Ze startujących pięściarzy w y  
różnić można Pisarskiego, Czortka 
i  Chrostka.

M istrzami Polsk i na rok 1033 zo­
stali:

w  wadze m uszej Jasiński (Śląsk),
W koguciej K oziołek (Poznań),

Henlein oświadczy, że rna prawo 
wysuwać dalsze żądania w  imie- 

niemców sudeckich, nie robi 
tego tylko dla tego, by całemu 
światu dać dowód, że niemcy su­
deccy są gotowi przez ograniczenie 
swoich postulatów przyczynić się 
do utrzymania i ugruntowania po­
koju.

Następnie Henlein zaatakował 
politykę Rządu Czechosłowacji i o- 
świadczył, że Niemcy sudeccy za­
strzegają sobie prawo wyznawania 
tak, jak Niemcy całego świata,

światopoglądu narodowo - socjali. 
stycznego.

„Będzie zależało od poglądów i 
vnoli Rządu czeskiego — zakończył 
swe przemówienie Henlein, czy na­
da! będą istniały stosunki nie do 
zniesienia dla nas, czy też Czesi 
przyczynią się do utrzymania po­
koju. Nie chcemy wojny ani wew­
nątrz, ani na zewnątrz, ale nie mo­
żemy dłużej tolerować stanu, któ­
ry  oznacza dla naś wojnę podczas 
pokoju".

N um erus clausus
na wyższych uczelniach w Wiedniu
Austriackie ministeritrm oświaty 

wydało rozporządzenie, wprowa. 
dzające na uniwersytecie i  na rów 
norzędnych wyższych uczelniach 
numerus clausus dla studentów ży 
dowskich obywateli krajowych. Od

tąd liczba studentów żydowskich 
ma wynosić tylko 2 proc. Rozporzą 
dzenie to dotyczy również żydów, 
skich studentów, którzy już studiu 
ją w  tych uczelniach.

Wojska chińskie odebrały
stracone te re n y

Ze źródeł chińskich donoszą, że 
próba przerwania frontu pod 
Jihsien, przedsięwzięta przez Ja­
pończyków, nie powiodła się. 
Zdobyte początkowo przez Japoń­
czyków tereny zostały po nadej­
ściu chińskich posiłków ponow­
nie zajęte przez Chińczyków. Znaj 
dujące się pod Jihsien odziały ja ­
pońskie są zaopatrywane w  żyw­
ność przez samoloty, gdyż kolej 
Tłentsin - Pukou została w wielu

w  piórkowej C zortek (W arszaw a), y a  i  A D C T Uf A 
w  lekkiej K owalski (W arszaw a), J  > W U
w  półśredniej Janczak (W arsza­

wa),
w  średniej P isarski (Łódź), 
w  półciężkiej Karolek (Gdynia), 
w ciężkiej P iłat (Ś ląsk ).
Ogółem W arszawa zdobyła trzy  

tytu ły m istrzowskie, Śląsk dwa. Po­
znań, Łódź 1 Gdynia po jednym.

TEHIS
POLSKA ZWYCIĘŻA NIEMCY 

W TENISIE
W  niedzielę zakończył się w  War 

szawie m iędzypaństwowy m ecz te­
nisow y P olska-N lem cy o puchar 
am basadora R zeszy niemieckiej w  
W arszawie von Moltke. Mecz w y­
grali P olacy w  wysokim  stosunku HIPPIKA
6:1. W  niedzielę rozegfano t r z y 1-----------------
spotkania, przy czym  w szystkie  
trzy zakończyły się zdecydowanym  
zwycięstw em  Polaków.

Hebda pokonał Goepferta w  4-ech 
setach 10:8, 8:6, 2:6, 6:1.

Jędrzejowska w ygrała łatwo z En 
ger w  dwóch setach 7:5, 6:0.

Tłoczyńskl pokonał D ettmera w  
3-ch setach 7:5, 6:3, 6:3.

LEKKOATLETYKA
W ARSZAW IANKA ZWYCIĘŻYŁA 
W  BIEGU RASZYN-WARSZAWA

W  niedzielę odbył się w Warsza­
w ie doroczny bieg sztafetow y Ra­
szyn-W arszawa. który wywołał w  
stolicy olbrzymie zainteresowanie. 
N a stadionie W ojska Polskiego, 
gdzie była m eta biegu, tryb u-, 
ny zapełnione zostały publiczno­
ścią do ostatn iego m iejsca. N a tra­
sie ulice, którym i przebiegali z a ­
wodnicy, obstawione były tłumami 
widzów.

W  biegu startow ało 11 drużyn, 
każda po 36 zawodników.

N a pierwszej zm ianie prowadził 
Nojł (Syrena), m ając niedaleko za 
sobą Wirkusa z  W arszawianki. Na 
jednej z  następnych zmian na czoło 
w yszła sztafeta W arszawianki 1 od­
tąd już  do m ety  nie oddała prowa­
dzenia, zajm ując pierwsze m iejsce  
w czasie 1:05:15,4 godz.

N a ostatniej zmianie do m ety  po­
biegł Kusocińskl w  barwach zw y­
cięskiej drużyny.

Drugie m iejsce zajęła Polonia w  
czasie 1:05:53,4 godz.

FIAŁKA N A  11-YM MIEJSCU  
W  BIEGU PRZEZ BERLIN

17-ty m iędzynarodowy bieg przez 
Berlin (Quer durch Berlin) zgrom a­
dził na 25-klm. trasie setk i tysięcy  
widzów. N iepogoda i  przelotne de­
szcze utrudniały zawodnikom  
zadanie.

PORAŻKI NASZYCH ZAPAŚNI­
KÓW N A  MISTRZOSTWACH 

EUROPY
W  niedzielę rozpoczęły s ię  w  Taili

________ __________ zw yclęsca nie zawody zapaśnicze o mistrzo-
P olak F lalka nie m ógf niestety po stw o Europy. Pierw szego dnia nasi
niedawno przebytej chorobie powtó­
rzyć sw ego sukcesu. Od samego 
początku Polak został zepchnięty 
na dalszą pozycję.

P ierw sze m iejsce zdobył Włoch 
Llppi w  czasie 1:24:11,2 sek.

Flalka sklasyfikow ał się na 11 
m iejscu, m ając czas 1:20:10 sek.

miejscach uszkodzona, co r 
nież wstrzymało nadejście p 
ków japońskich. Próby wysadze­
nia japońskich oddziałów na po­
łudniowym brzegu jeziora Wei- 
szan nie powiodły się.

•Na południowy wschów od Lin- 
szi toczyły się zacięte walki, któ­
re jednak dotychczas nie dopro­
wadziły do poważniejszych zmian 
frontu.

N A PIER AŁA  MISTRZEM KOLAR­
SKIM POLSKI W  BIEGU  

NA  PRZEŁAJ
W  Bydgoszczy odbył się bieg ko­

larski na przełaj na dystansie 25 
kim. o m istrzostwo Polski. N a tra­
sie stanęło 20 czołowych polskich 
kolarzy z dotychczasowym mi­
strzem  Napierałą, Michalakiem, 
Kiełbasą i Richterem na czele.

Kolejność na m ecie była następu­
jąca:

1) N apierała (Syrena W arszawa) 
1 godz. 8  min. 46,2 sek.

2) W rzesiński (KPW  Warszawa).
3) Borowski (Lauda W arszawa).

TURCJA ZDOBYWA NAGRODĘ 
KAW ALERII POLSKIEJ 

W NICEI
W  sobotę na międzynarodowych 

zawodach konnych w  Nicei rozegra­
no dwa konkursy:

Zespołowy konkurs o nagrodę ka­
walerii polskiej zgrom adził ekipy 7 
państw.

Pierw sze m iejsce zajęła rewela­
cyjna ekipa T uicjl przed ekipą fran 
cuską i holenderską.

P olska w składzie rtm . Komorow­
ski, por. Skulicz 1 por. Pohorecki 
zajęła czw arte m iejsce ptzed Portu 
galią, Irlandią i Rumunią.

Indywidualnie rtm. Komorowski 
skwalifikow ał się na czwartym  miej 
scu.

POLSKA N A  4-TYM MIEJSCU 
W  PUCHARZE NARODÓW

W  niedzielę rozegrany został w 
N icei na międzynarodowych zawo­
dach konnych najważniejszy kon­
kurs o puchar narodów.

Polska, która startow ała w  sk ła­
dzie rtm. Komorowski, por. Poho- 
rećki, por. Skulicz i  por. Zielewski, 
sklasyfikow ała s ię  na 4-tym  m iej­
scu.

Pierwsze m iejsce i  puchar naro­
dów zdobyła Irlandia, drugie m iej­
sce zajęła Francja przed Holandia. 
P olska w yprzedziła Rumunię, Tur­
cję i  Portugalię

W  drugim konkursie o  nagrodę 
organizatora zawodów nicejskich p. 
Pierre Gautier pierwsze m iejsce  
ją ł Polak por. Skulicz na koniu

Jeżeli zdecydowałem się przema­
wiać na Śląsku, na tem aty nie zwią 
zane ściśle i bezpośrednio z  moim  
zadaniem resortowym i to  w okre­
sie, który przeznaczony jest na  
wnętrzną pracę m inistra skarbu, to  
jest  okresie pozaparlamentarnym, 
to  dlatego, Iż wedle m ego najgłęb­
szego przekonania wiele zwycięstw  
lub klęsk gospodarczych Polski ’ 
tach najbliższych zależeć będzie od 
postawy, jaką zajmle społeczeństwo  
polskie w  dziele wewnętrzno-polity- 
cznej konsolidacji.

PARADOKSY

ZAPASNICTWO

zawodnicy rozegrali dwa spotkania, 
ponosząc dwie porażki.

W wadze piórkowej Swiętosław- 
ski przegrał ze Szwedem  Swenso- 
nem  w  11 min. i  5 sek.

W wadze półśrednie Szajewski 
sta ł pokonany przez Turka Arikana 
w  10 min. 40 sek.

W  Katowicach

W niedzielę w  Katowicach p. p r o je k t y  r e f o r m y  
wicepremier i  min. skarbu E .I Gdyby Jednak przejść od stwler- 
Kwiatkowsk- wygłosił — na za- dzenla ujemne] i  krytycznej oceny, 
proszenie śląskiego okręgu „O- napawającej głębokim  pesymizmem.
bozu Zjednoczenia Narodowe­
go"—mowę polityczną, którą na 
leży uznać za mowę programo­
wą, wyrażającą prawdopodob­
nie poglądy kierownictwa syste 
mu rządzenia.

Treść mowy i główne je j tezy 
omówimy osobno; narazie po- 
dajemy streszczenie możliwie 
dokładne, według tekstu PAT.

P. Kwiatkowski powiedział 
szereg rzeczy słusznych o obron 
ności Państwa; wiele jego tez 
gospodarczych należałoby okre­
ślić, jako zaczerpnięte żywcem 
z arsenału „obozu narodowe­
go"; — niektóre jego tezy wy­
magałyby dalszych wyjaśnień; 
niektóre — i  to bodaj najważ­
niejsze — wymagają, by zdano 
sobie sprawę, że problem we- 
wnętrzno - polityczny Polski, 
to nie problem stosunku wza­
jemnego dwóch pokoleń, jak 
zdawałoby się wynikać ze słów 
p. Kwiatkowskiego; problem 
jest znacznie głębszy: POLSKA 
MUSI WYJŚĆ POZA RAMY 
SYSTEMU.

Co to znaczy? Wydaje nam 
się, że sens łych słów określił 
dokładnie memoriał, złożony p. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej 
przez wspólną delegację Pol­
skiej Partii Socjalistycznej 1 kia 
sowego ruchu zawodowego 
swoim i.stępic końcowym: 
stęp ten brzmi:

LUD POLSKI ZGŁASZA SWO 
JE PRAWO DO ROZSTRZYGA. 
NIA 0  LOSACH OJCZYZNY!

P. Kwiatkowski ten problem 
najbardziej istotny raczej omi­
nął; niemniej pozostaje on punk 
tem centralnym naszej sytuacji 
wewnętrznej.

I doprawdy, czas już najwyż­
szy zaniechać frazeologii t. zw.

„anty - partyjnej", która jest 
dzisiaj spóźniona o dobre 10 
lat I z którą jest nie do twarzy 
miarodajnemu przedstawicielo­
w i systemu rządzenia.

do konkretnych projektów reformy, 
to  wyłonią s ię  trudności objektywne, 
niezw ykle w ielkie 1 głębokie, nle- 
przeczuwane wprost przy samym  
stwierdzeniu niezadowolenia z  istnie  
jącego stanu rzeczy. P otężna soli­
darność w  dziele krytyki poczęłaby 
pękać i  kruszyć się w  obliczu dzieła  
reformy.

Jak długo nie zdobędziemy się na  
odwagę 1 wolę równoczes- > za­
łatw ienia określonych kom pleksów  
zagadnień, tak długo kręcić s ię  bę­
dziem y w  błędnym kole, znajdując 
w yjście chw ilow e z trudności o  tyle  
ty lko  1 w  odniesieniu do tych szcze  
gółów. co do których jakaś jednost­
k a  w eźm ie samowolnie na sw e bar­
ki odpowiedzialność za  śm iałą de­
cyzję.

JEDNO LITY RZĄD
Przykładem  politycznym  może tu  

byó zagadnienie Rządu. N a giełdzie 
politycznej puściliśm y w  obieg fra­
zes o  potrzebie Jednolitości Rządu. 
Pozornie na ten postulat godzą się 
w szyscy. A le gdy przystępujem y do 
zdefiniowania tej Jednolitości, roz­
palać się m uszą poważne spory. Ka­
żda grupa Inaczej wyobraża sobie  
realizację tej  Jednolitości. J est bo­
wiem naturalno, iż  — gdy ani Rząd nie 
może się oprzeć na skrystalizowanej 
1 Jednolicie —  choćby ty lko  w  spra­
wach najbardziej zasadniczych— my 
ślącej 1 działającej organizacji poli­
tycznej i  gdy parlam ent nie m ożeo-  
przeć s ię  na autorytecie, jak i daje 
oparcie s ię  o  w olę zorganizowanej 
w iększości społeczeństwa, tak  dłu­
go Rząd m usi być l  będzie nadal w y  
razem kompromisu zakreślonego mu 
1 korygowanego wolą Prezydenta  
Rzeczypospolitej.

Inaczej Jednak przedstawiałaby  
się  t a  sam a sprawa w  św ietle po­
głębiania s ię  nurtu zorganizowane­
go, w ielkiego ruchu politycznego.

CENTRALNY OKRĘG 
PRZEMYSŁOWY

Przykładem  gospodarczym. Ilu­
strującym  to  zagadnienie może tu 
być sprawa zainwestowania przemy 

u w centralnym  okręgu przemysło
ym.
Mówca uważa, że dla odróżnienia 

pomiędzy programem w lelldm  1 w aż  
nym, a programem m ałym  1 zaśclan  
kowym —  potrzebny jest również 
ów  „wielki nich  polityczny".

O ORGANIZACJACH 
POLITYCZNYCH

Jeżeli społeczeństwo polskie, roz­
miłowane w hasłach i arych
organizacji politycznych,

formie rozproszkowanla, ścierania
sw ej energii na w alki nieistotne, to  
akcja wydzierania Polski z oków  
niewoli gospodarczej, to  krzyczą­
ca konieczność podciągania Polski 
wzw yż, równania w  górę jej ambi­
cji politycznych 1 gospodarczych, 
realizowania jej tendencji mocar­
stw owych, jej pewności, że nik t ni­
gd y  nie pow aży się  decydować o niej 
bez niej —  dokonywać się  będzie  
fragmentarycznie, przypadkowo, w  
zależności od łask i losu 1 zewnętrz­
nej koniunktury albo w  zależność! 
od przypadkowych jej m ężów stanu. 

CELE

Teoretycznie niczego nie brakuje 
współczesnym  pokoleniom do osiąg  
nięcia tak  wielkiego i  tak powszech 
nego powodzenia, jakiego nie m ogła 
zaznać ludzkość nigdy w  przeszłości.

Tym czasem  dziś —  im  więcej jest 
złota w  świecie, tym  mniej jest  
dostępne —  mniej może niż w wie­
kach średnich, znacznie mniej, niż 
wówczas, gdy było go o połowę 
mniej. Im  więcej produktów spoży­
wczych, tym  częściej notuje się w  
świecie głód. Im  więcej surowców i 
maszyn, tym  w iększe braki odczu­
w ają ludzie. Im  bardziej rozbudo­
wuje się urządzenia komunikacyjne, 
tym  mniej swobody poruszania się 
towarów i ludzi. Im  więcej praw, 
tym  częściej daje się w e znaki bez­
prawie. Im  więcej etyk i 1 kultury 
życiu jednostki, tym  mniej ich 
życiu zbiorowym. Im  więcej instytu  
cji międzynarodowych czuwa 
bezpieczeństwem  państw  1 pokojem  
św iata, tym  gwałtowniej ludzie się  
zbroją i z  tym  w iększą nieufnością 
patrzą s ię  poszczególne m ocarstwa 
nie tylko na sw ych w rogów, a le  co­
raz częściej i  na sprzymierzeńców, 
czy  św ieżych sojuszników.

Czyż na tym  tle  nie m oże nurto­
w ać potężne niezadowolenie?  

SOLIDARNOŚĆ W  KRYTYCE
Czyż nie można sform ułować ak­

tu  w ielkiego oskarżenia i  potępie­
n ia? Jak potężna solidarność m o­
głaby pow stać n a  tle  krytyki istnie  
jącego stanu rzeczy —  w  ramach 
życia państwowego i  międzynarodo­
wego.

Cele nasze dotyczą przede w szyst  
kim: m aksym alnej rozbudowy sił 
obronnych P olsk i oraz skierowania 
sił twórczych leu szybkiem u —  uję­
tem u w  wieloletni plan —  uprzemy­
słowieniu kraju. Jest koniecznością 
dziejową 1 postulatem  wewnętrznej 
spoistości państwa, by w  stosunko­
w o szybkim  czasie około 50 procent 
ludności zamieszkiwało m iasta, by  
piętno narodowo -  polskie naszych  
m iast, a  więc i  handlu 1 przemysłu 
w  Polsce zostało na now o przywró­
cone i  dominowało w  każdej dzłedzl 
nie. Tylko w  ten  sposób możemy 
zm ienić niekorzystną strukturę pol­
skiej w si, przeludnionej 1 zbl

D alszą konsekwencją tak  ustalo­
nego dążenia m usi byó fakt, że » 
przeludnionej P olsk i emigrować mu 
szą  głów nie elem enty niepolskie, 
przede w szystk im  te, które w  ostat  
nich dziesięcioleciach w cisnęły się  
do Polski I pozostały w  niej da łem  
obcym, a czasem  naw et 1 wrogim.

Proces uprzemysłowienia i  urba­
nizacji nie może s ię  dokonać w  
ple pożądanym, jeżeli nie wytw orzy  
m y nowej, korzystnej atm osfery  
dla prywatnej ekspansji 1 twórczo­

śc i gospodarczej w  granicach, okre­
ślonych praw em  i  nie' ulegającej 
zmianom przy każdej okazji.

Obok tych naszkicow anych dwuch 
zasadniczych elem entów, dotyczą­
cych ekspansji naszych sll*cbrojnych 
1 ekspansji naszych s ił gospodar­
czych, pozostaje Jeszcze trzecia dzle 
dżina conajmnlej równoznaczna po­
przednim dwum. Mam na m yśli za­
gadnienie odrodzenia kultury pol­
skiej.

Tym  trzem  celom  zasadniczym  
m uszą być podporządkowane m eto­
dy działania. Zarówno polityka spo­
łeczna, jak 1 niezbędna potrzeba za 
pewnlenla cennego udziału najszer­
szym  w arstw om  społecznym w  t y ­
ciu publicznym, polityka gospodar­
cza i Inwestycyjna, polityka budże­
tow a 1 pieniężna, zagadnienie Inter 
wencjonlzmu czy  etatyzm u, poli­
tyka  szkolna c zy  m łodzieżowa —  
w szystko to  są elem enty, które sto­
pniowo 1 ewolucyjnie dadzą się  na­
staw iać  w  swobodnej publicznej dy­
skusji, m oże naw et w  zdrowej w al­
ce poglądów —  w  odświeżonych de­
m okratycznych Instytucjach ustawo  
daw czych i  samorządowych.

W arto w ięc przełam ać w szystk ie  
przeszkody personalne, w szystkie  
drobne niechęci czy  nieufności, war 
to  rozpocząć pracowitą 1 bezkrwa­
w ą rewolucję ludzi dobrej w oli I głę  
bokiego, bezinteresownego patrlotyz  
mu na rzecz hasła, rzuconego przez 
M arszałka Śm igłego Rydza 1 apro­
bowanego oficjalnie przez Prezyden 
ta  R zeczypospolitej.

Przed trzydziestu la ty  M arszałek 
J  .Piłsudski przeciął symboliczną 
w stęgę startu o zasługi dla Polski. 
Pochód ten  zaczynali legioniści P ił­
sudskiego 1 kończyli bohaterscy po­
w stańcy śląscy.

W yrosły nowe pokolenia ludzi —  
byó m oże lepszych 1 w artościow­
szych, gotow ych do w iększych po­
św ięceń od naa. Gdy poprzednie po 
kolenie dobiegało do m ety  zwyclę- 

pokolenle nowe nie m ogło
Jeszcze brać udziału w  w yścigu pra 
cy  1 w  w yścigu krwi. M uslm y dlzś 
otworzyć metę nowego dla nich w y­
ścigu. Muszą pow stać nowe zasługi 
dla Polski, nowe boje: o  utrwalenie 
1 rozszerzenie niepodległości, o  za­
pewnienie należnej roli żywiołowi 
polskiemu w  naszym  państwie, o 
przepojenie wszelkich braków peł­
nią polskiej pracy.

P . wicem inister w ylicza elementy  
ustabilizowane w  życiu zbiorowym  
Polski, zaliczając do nich sprawę 
nienaruszalności naszych granic; za 
sady konstytucji, m iłość dla wojska, 
ustalone zasady w  polityce zagrani­
cznej. N ie staniem y się  narzędziem  
czyichkolwiek Intryg —  żadnej m a­
fii, żadnej m asonerii —  domagamy 
się  poszanowania naszej swobody, 
kształtowania warunków w ewnętrz­
nego życia  naszego i  tę  sam ą zasa­
dę uw ażam y za nienaruszalną wo­
bec innych.

Zdajemy sobie w szyscy sprawę, 
że  dwie grupy ludności w  Polsce  
w ym agają szczególnej opieki pań­
stw a, bo na nich opiera się dzisiej­
szy  byt l  przyszła potęga PolskL 
Jest to  młodzież polska —  I szeroko 
pojęte ugrupowania pracownicze. W  
granicach m ożliwości —  niezależnie 
od tego, czy ich chwilowe nastawie  
nie jest  opozycyjne do Rządu, czy  
nie —  m am y obowiązek przestrze­
gania, by Ich słuszne prawa bytu  
1 rozwoju w  niczym nie były naru­
szone.

M amy wreszcie w  tradycji praw  
polskich jeszcze jeden cenny 1 trw a­
ły  drogowskaz. Jest to  drogowskaz 
etyk i chrześcijańskiej.

Tym  trw ałym  zasadom można 
przeciwstawić elem enty zmienne, któ 
re m uszą byó dostosowane do po­
trzeb politycznych państw a polskie­

go-
Zmienny jest rząd 1 zm ienny Jest 

skład parlamentu, zmienna Jest or­
dynacja wyborcza do izb ustawodaw  
czych i  Instytucji samorządowych. 
Zmienny jest każdy elem ent, który  
nie stanow i plonu egzystencji pań­
stw a 1 rozwoju s ił narodowych, szcze  
gólnle zaś, gdy stanow ić by miał 
przeszkodę w  dziele konsolidacji. Nie  

pojedyńczych ludzi bowiem Idzie,
e o  ca ły  naród, nie o  form y, a le  o  

treść naszego bytu państwowego, 
nie o m ałe gry  polityczne, a le  o  przy 
szlość w ielkiego społeczeństw a i  wie! 
lde założenia polityczne i  gospodar-



Przed obradami pocztowców
XIV zjazd  delegatów  Związku Pracowników Poczt, 

te leg ra fów  i telefonów  w Bydgoszczy
W dniach od 27 — 29 kwietnia 

w Bydgoszczy odbędzie się XIV 
Zjezd Delegatów Kół Miejscowych 
najliczniejszego i najstarszego z 
trzech związków pocztowców: 
Zw. Pracowników Poczt, TeL iTeL 
Rzeczp. Pol., skupiającego w swym 
gronie pracowników umysłowych 
i fizycznych oraz L zw. agentów 
pocztowych.

Zw. Prac. Poczt, TeL i TeL w 
pierwszych łatach niepodległości 
skupiał wszystkich pracowników 
pocztowych. Wiele przycayn zło­
żyło się na powstanie dwnch lesz­
cze związków Zw. Niż. Pr. PT. i 
T. i Stów. Teletechników.

Wiele energii organizacyjnej, 
wiele możliwości rozwojowrch w 
walce o poprawę bytu ogółu po- 
cz»owców zostało niewykorzysta­
nych wskutek rozłamu.

Usuniecie przyczyn dzielących 
nracowników różnych rodzajów 
pracy zawodowej może być doko­
nane w vsiłk ilem  w szystkich uświń- 
dom i°nych  członków  3  istnieją­
cych organizacji zawodowych. Ale 
nim to się stanie, już dziś przy­
wódcy tych związków powinni 
wykazać maksimum dobrej woli 
do wzajemnei współpracy nad po 
prawą warunków pracy i płacy 
pocztowców.

Od XIV Zjazdu Bydgoskiego 
należy się snodziewaó enersiewne- 
go podkreślenia konieczności po­
łączenia się pocztowców w jedną 
organizację zawodową, walczaca 
o swe prawa wraz z całym demo- 
kratvcznvm światem pracy.

Jeśli chodzi o sprawy organiza­

cyjne, które muszą zająć naczel­
ne miejsce w obradach Zjazdu, 
to przede wszystkim wyłania się 
konieczność zdemokratyzowania 
statutu Związku, który został „po- 

1 prawiony” za czasów niefortun­
nej dyktatury znanego b. posła 
BBWR Stangreciaka.

Obecny Zarząd Główny, repre­
zentujący szerokie kręgi organiza­
cyjne Zjazdu Lwowskiego, nie do­
konał niestety wszystkich koniecz­
nych reform organizacyjnych, ja­
kich po nim się spodziewali ci, 
którym zawdzięcza swój wybór.

Sprawa ta musi być teraz w 
Bydgoszczy poruszona. Już obec­
nie nadchodzi czas najwyższy, aby 
postawić kropkę nad i.

Jeśli obecny Zai^ąd Główny, 
który sam o sobie pisze w Nr. 4 
kwietniowym „Poczty**, „że posta 
no wiliśmy wyplenić wszelka fra­
zeologię i złudne obietnice** chce 
być nowiómie wybrany, musi dać 
na Zieździe dowód, że naprawdę 
cbcc iść nowa, własną, a nie Stan- 
"•'■eciakowa droga, a uczynić to mo 
że przez opracowanie pospołu z 
delegatami bvdgoskimi, wśród 
którrcli zna idzie nanewno więk­
szość swych lwowskich wyborców
— zasadniczych zmianach Statutu
— planu reformy organizacyjne!. 
Mie5mv nadzieję, że przez 3 dni 
może mu będzie to łatwiej zro­
bić w pronie swych kolegów z te­
renu. niż nrzez 2 lata pra"v w za- 
-wznych mitrach przy ń*. Bcdnar-

Furiata zamordowała m® i Metko
po czym próbowała popełnić samobójstwo

Z Kalisza donoszą:
W ieś Lipie, gminy Brudzew, była

widownią strasznej tragedii. 
33-letnia Antonina Nazdreczew,

zdradzająca od pewnego czasu o- 
bjawy choroby umysłowej, w napa 
dzie szału zamordowała w  nocy 
uderzeniem siekiery swego męża 
36-letnlego Grzegorza, po czym 
rozbiła głowę swego jednoroczne­
go synka, zabijając go na miejscu.

Groźny pożar fabryki
w  Łodzi

W niedzielę nad ranem wybuchł 
niezwykle groźny pożar w fabryce 
chustek wełnianych p. f. „BRACIA 
BUKIET”, przy ul. 6 Sierpnia 58 w  
Lodzi. Ogień objął wszystkie 4 pię 
tra fabrykL

Przed przybyciem straży ognio. 
wej, która skierowała główny wy­
siłek na zabezpieczenie licznych 
sąsiednich drewnianych i murowa 
nych domów mieszkalnych, oraz

Wśród nowych książek
Frank Thiess -  Cuszim a. W yd. 

„Plan". "Warszawa 1938.
Musi umrzeć w  życiu, co ma o- 

żyć w  pieśni — ta maksyma co­
raz częściej sprawdza się jeśli cho 
dzi o literaturę, odnoszącą się do 
konkretnych historycznie wypad­
ków. Rzecz zrozumiała — pers­
pektywa czasu dopiero pozwala 
zastosować perspektywę historii. 
Poza tym mnożą się przez ten 
czas materiały o charakterze źró­
dłowym. Tak też i było z dzie­
łem, które wypadnie nam omó­
wić. Dzieło to — to „Cuszima”  
Franka Thiessa, słusznie noszące 
podtytuł „Epopeja wojny mor­
skiej", omawiające akcję morską 
wojny rosyjsko-japońskiej.

Zdawało by się, że nie będzie 
dla przeciętnego czytelnika nic 
bardziej nudnego nad historię 
wojny morskiej. — historię, pisa­
ną przez sztabowca, ze ścisłym u- 
względnieniem wojskowych zain­
teresowań w  dziedzinie wszystkie 
go, o czym się pisze. Tymczasem 
jest inaczej. „Epopeja" — nie 
znaczy „powieść" —  nie znaczy 
także „podręcznik". Formalnie 
można by porównać tę książkę je­
dynie z t  zw. vie romancćc — 
zbeletryzowaną biografią. Tylko

Sąd pracy w Łodzi rozpatrywał 
sprawę firmy Otton Hau (jedna z 
największych w Łodzi fabryk poń­
czoch).

W  swoim czasie kierownik tej 
firmy Simm uderzył podczas kłótni 
jedną z robotnic, pełniącą funkcje 
delegatki robotniczej. W  odpowie­
dzi na to robotnicy zastrajkowali, 
a po zlikwidowaniu strajku 32 ro­
botnice zostały z miejsca zwolnio­
ne z pracy.

Robotnice te wystąpiły przeciw­
ko Hauowi na drogę sądową, do­
magając się odszkodowania za 
zwolnienie z pracy bez dwutygod­
niowego wymówienia i dopłacenia 
pewnych sum tytułem różnic do 
stawek za ubiegły okres. Tytułem 
różnic do stawek w sumie zł. 7000 
robotnice wygrały w  obu instan­
cjach, natomiast sprawa o odszko­
dowanie za brak wypowiedzenia, 
była rozpatrywana trzykrotnie. —

delegatów zadokum entuje dawną

prawdę, żc „vex populi vox Dei“. 
A jest to głos, który na niejednym 
już zebraniu przedkongresowym 
w niejednym kole miejscowym 
rozbrzmiewał — głos, żądający: 
aby za form alnym  udziałem  Za­
rządu Gł. w  CKP., w  styczniowym  
Kongresie Urzędniczym, szła w  
parze rzeczywista solidarna reali­
zacja postulatów  Kongresu.

Rzeszy pocztowców już dziś nic 
wystarczają papierowe rezolucje, 
ona dziś już żąda, żeby za słowa­
mi szły czyny. A tych czynów by­
ło jednak bardzo niewiele.

XIV Zjazd Bydgoski muai Za­
rządowi Głównemu przypomnieć 
w myśl jego własnych słów „wzy­
wamy zawsze do otwartej kryty­
ki naszych poczynań” — czego 
nie dokonał.a co musi poprawić 
w nowej kadencji.

Ci członkowie Zarządu Główne­
go, którzy nie dają dostatecznej 
gwarancji siły charakteru, zapew­
niającej przeciwetawienie się róż­
nym zakusom — nie mogą być 
powtórnie wybrani.

Dalej idzie sprawa rewizji wy­
datków administracyjnych. Za- 
rrnd Główny Zw. Prac. Poczt. Tel 
i Tel. nie może być wylęgarnią do 
roLk-ewiczów i karierowiczów, ale 
szkołą cliaraktem i ktrraia pracy 
of:»rnej dla dobra ogólnego.

Nowy Zarząd Główny winie” 
być znacznie odmłodzony, zupeł­
nie uwolniony od Stangreciako- 
wyrh noz.ostałośei. winien nrzed" 
wszystkim gorliwie się zaiąć ..od 
edm irśstrowywim icm M Kół miej­
scowych

Hasło rzeczywistego uniezależ­
ni* nia Zw. Prac. Poczt. Tel. i Teł. 
od obcych mu czynników, powi- 
ricn bvć naczelnym hasłem no­
wych władz związkowych. Wtedy 
dopiero, gdy hasło to zostanie u- 
rzcezywMłjMome, możliwe będzie 
odrodzenie moralne organizacji 
zawodowej pocztowców, a co za 
trm  idzie — planowa realizacja 
przez ten związek ..naiżywotniei- 
szych postulatów wspólnych dla 
os5",go świata pracowniczego w 
Polsce.

Związkowiec.

WYMORDOWAŁ RODZINĘ, NA­
STĘPNIE PODPALIŁ ZABUDO­

WANIA.
W  Pińsku, we wsi Stradecz nie­

jaki Sergiusz Samsoniuk podczas 
sprzeczki na tle podziału majątku, 
zabił ojca siekierą, a następnie po­
ranił ciężko matkę i siostrę, które 
stanęły w obronie ojca. Samsoniuk 
po dokonaniu zbrodni, zamknął 
zwłoki ojca oraz poranioną matkę 
i siostrę w  mieszkaniu, poczym 
podpalił zabudowania. Gdy sąsie- 
dzi chcieii pośpieszyć z pomocą — 
zagroził im rewolwerem.

W  chwili, gdy płomienie ogarnę­
ły  już cały dom, Samsoniuk ukląkł 
przeżegnał się i  wystrzałem z re­
wolweru pozbawił się życia.

Dopiero wtedy ludzie rzucili się 
na ratunek płonącego domu. Wtar 
gnęli do środka 1 wyciągnęli w o- 
staitniej chwili poranione kobiety. 

OCALENIE SAMOBÓJCY.
W szp.italu..rów,ieńskjni dokona­

no niecodziennej operacji na oso­
bie 17-letniego Ryszarda Chmie­
lewskiego. Targnął się on na ży­
cie, zadając sobie sztyletem cios w 
okolicę serca. W  stanie groźnym 
odwieziono desperata do szpitala, 
gdzie dr. Szwidki i dr. Prochorow 
dokonali operacji serca, zakłada­
jąc dwa szwy na sercu i dwa na 
worku sercowym. Zabieg operacyj 
ny udał się, a młodociany desperat 
został ocalony.

PROCESUJĄ S!Ę WZAJEMNIE 
O.. UBEZWŁASNOWOLNIENIE.

Przed sądem grodzkim w  Mości 
skach rozpoczął się proces o... u- 
bezwłasnowolnier.ie hr. Adama Sta

l Z kolei morderczyni, podnieco­
na widokiem krwi, poczęła sobie 
zadawać ciosy tym samym topor­
kiem w głowę. Nazdreczewowa sil­
nie krwawiąc, wybiegła następnie 
z mieszkania i rzuciła się do pobli­
skiego stawu, gdzie pod wpływem 
zimnej wody oprzytomniała nieco.

Morderczyni udała się do swej 
matki, mieszkającej w  tej samej 
wsi, gdzie aresztowała ją policja.

fabryk, waląca się ściana płonącej 
fabryki rozwaliła jeden z domów 
parterowych, znajdujących się w  
bezpośrednim sąsiedztwie fabryki.

Fabryka była ubezpieczona na 
1 500,0000 zł. Straty, według po­
bieżnych obliczeń, wynoszą około 
miliona złotych. Kilka rodzin pozo­
stało bez dachu nad głową, a 500 
robotników straciło warsztat pra­
cy.

L a u r e a c i  
nasFód literackich

W niedzielę, dnia 24 b. m. odby. 
ło się zebranie jury nagrody litera­
ckiej tygodnika „Prosto z Mostu” .

Nagrodę za całokształt twórczo­
ści literackiej, w  wysokości 2000 
złotych, przyznano jednomyślnie 
Zygmuntowi Wasilewskiemu. Na- 
grodę za książkę, wydaną w roku 
1937 w  wysokości 500 złotych, 
przyznano K. I. Gaszyńskiemu za 
„Utwory Poetyckie". Czytajcie

i aoDierakie
p r a s ę  socjalistyczna

Robotnicy oooieratfe  
swoje pismo

bohaterem nie jest tu jeden czło­
wiek. Nie — bohaterów jest wie 
lu, wielu. A  trudne, nawet po 
najbardziej pilnym przeczytaniu 
książki odrazu zdać sobie spra­
wę — ilu. Bohaterowie ci — to 
Pierwsza Eskadra Pacyfiku cesar­
stwa Rosji, zakorkowana i popro- 
stu rozstrzelana między molami 
Port Artura. To Druga Eskadra 
Pacyfiku, która po śmierć swoją 
odbyła długą podróż dookoła po­
łudniowych brzegów Afryki, koła­
cząc jak pielgrzym do neutral­
nych portów, wszędzie wyrzuca­
na, wyśmiewana przez prasę ca­
łego świata. To wreszcie lądowa 
załoga fortów Port Arlura, bro­
niąca się z generałem Kondratier.- 
ką w podziemnych kazamatach, 
aproszach fortów „Złotej Góry'*, 
„Wysokiego Wzgórza", ginąca 
pod wściekłymi atakami Japoń­
czyków, którzy nie szczędzili lu­
dzi ni ognia, byle na czas wska­
zany przez strategię, zdążyć je 
zdobyć.

Dzieje te są krwawe i  ogniste. 
I jednocześnie wszędzie tam, 
gdzie widzi się w  ludziach ja­
kieś, piękniejsze, cechy, kiedy ob­
serwuje się ludzkość, charakter, 
wierność — wnet zaraz obok wy­

łazi z kąta zdrada, przekupstwo, 
niesłychany bałagan i lekkomyśl­
ność. Rozkład wewnętrzny Rosji, 
rozkład jej armii lądowej i floty, 
który właściwie zadaje najcięższe 
klęski armadzie admirała Roże- 
stwienskiego. zanim ją pod Cu­
szimą zniesie admirał Togo, od­
malowany jest wstrząsająco i 
źródłowo. Na starych rozkleko­
tanych okrętach, na nowych, w 
których wszystko jest kiepskie, 
sfałszowane, nic nie warte — ale 
dało okazje do tysiąca łapówek i 
kradzieży — rusza na bitwę mor­
ską Druga Eskadra Pacyfiku, 
zgóry skazana na zagładę, pod ko 
mendą człowieka, który wie, że 
w pół roku nie odrobi wielolet­
nich zaniedbań sztabu, nie roi na­
wet o możliwości zwycięstwa. 
Rusza z załogą, która też raczej 
umierać, niż zwyciężać — może 
i umie.

Ta epopeja podróży przez pół 
globu ziemskiego po śmierci, to 
dzieje wielkiej walki marynarzy 
z morzem i  klimatem zwrotników, 
a także z neu‘ralnością reszty 
państw, wyganiającą eskadrę z 
portów, nie pozwalającą na łado­
wanie węgla z własnych transpor 
łowców inaczej, jak na pełnym 
morzu. To dzieje miesięcy wysił­
ków miesięcy tragicznego zmaga­
nia się łudzi, którzy są wszystkim*

Odszkodowanie dia zwolnionych
ro b o tn ic  

przyznał sąd pracy w Łodzi
Sąd Pracy odrzucił skargę robot­
nic, wychodząc z założenia, — że 
strajk u Haua nie miał podłoża e- 
konomicznego, wobec czego robo, 
nicom nie należy się dwutygodnio 
we odszkodowanie.

Natomiast Sąd Okręgowy po­
dzielił stanowisko robotnic, uzna­
jąc winę firmy Haua w  wynikłym 
strajku, który doprowadził do 
zwolnienia robotnic, wobec czego 
Sąd Okręgowy przekazał sprawę 
ponownie Sądowi Pracy, który w  
sobotę dnia 23-go b. m. wydał wy 
rok zasądzający na rzecz robotnic 
Haua odszkodowanie dwutygod­
niowe.

Niezależnie od powyższego, w  
najbliższym czasie odbędzie się 
w Sądzie Okręgowym sprawa kar 
nt przeciwko kierownikowi fabry­
ki Haua, Simowi, oskarżonemu o 
pobicie robotnicy.

W iadom ości PolskF’
nlsława Stadnickiego. Wniosek o 
ubezwłasnowolnienie złożył syn 
hrabiego. Charakterystyczne jest, 
że równocześnie toczy się drugi 
proces o ubezwłasnowolnienie 
skarżącego, przy czym wniosek w 
tym kierunku postawił w odwet 
ojciec. Tak więc ojciec i syn hr. 
Stadniccy skarżą się wzajemnie o 
ubezwłasnowolnienie.
TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA.

W  Redzie pod Gdynią wydarzył 
się tragiczny wypadek śmierci 
dziecka. Niejaka Ludwika Krzyż 
wyszła z mieszkania po zakupy— 
pozostawiając w domu bez opieki 
sw ą córeczkę, Jadwigę. Przed wyj 
ściem matka pozostawiła w  piecu 
niewygaszony ogień. Dziecko zbli­
żyło się do piecyka, rozpalonego 
do czerworości. cd którego zajęła 
się na dziecku sukienka. Krzyku 
dziecka nikt nie usłyszał, a kiedy 
matka powróciła do mieszkania — 
zastała Już tytko nawpół W fg lotfę  
zwłoki

ECHA ZBRODNI W  POW. 
MIECHOWSKIM.

W  dniu 22 marca b. r. wieczo­
rem zastrzelony został w  swoim 
mieszkaniu przez nieznanego 
sprawcę rządca majątku Zarogów 
pow miechowskiego, Adolf Dyt- 
bermer.

Obecnie policji udało się ująć 
sprtwcę zabójstwa — jest nim An 
drzej Posiadło, dawny pracownik 
Zagórowa, wydalony przez dzier­
żawcę za kradzieże.

Podsiadło po dokonaniu mor­
derstwa, wyjechał do Lublina — 
gdzie został z'aresztowany i od­
stawiony do Miechowa. Areszto­
wano również Władysława Majkę 
z Kaliny - Będziny (mlechowskiel 

I pod zarzutem dostarczenia Pod. 
sfadłemu broni.

raczej niż marynarzami — typo­
wych chłopów rosyjskich, ubra­
nych w okrągłe czapki z „gieor- 
giewską lentą" — z handrą ocze­
kiwania na śmierć, z oszustwem 
wszystkich — od cara poczyna­
jąc, na gazetach kończąc — o- 
prócz jedynie własnego admirała.

Książka dostatecznie jaskrawo 
maluje bezmyślność władców Ro­
sji i ich zauszników. Machlojki i 
zdrady,, intrygi nie do wyobraże­
nia sobie w żadnym innym kraju. 
Złodziejstwa, w  rodzaju dostar­
czania eskadrze bojowej radiosta- 
cyj, które, nigdy niesprawdzone, 
w  ogóle nie funkcjonują. Zdrady 
w  rodzaju artykułów kapitana 
Kłado, który dokładniej, niż cały 
wywiad japoński, odsłania słabe 
punkty rosyjskiej floty.

Przez takie to morze oszustwa 
i łajdactwa, mając za sobą po­
szum wzbierającego i zrywające­
go się do sztormu oceanu rewolu­
cji — płynie pod zwrotnikowym 
niebem ku dalekiej śmierci, ku 
brzegom Cuszimy, skazana na 
śmierć Druga Eskadra Pacyfiku—  
czterdzieści pięć okrętów wojen­
nych. Autor sprawia, że w  ciągu 
opowiadania przywiązujemy się
do nich, znamy ich, zalety i wady,! 
oceniamy bohaterstwo i wysiłek.) 

I tylko nie możemy nie zgrzytać i

zębami, gdy wśród bohaterstwa i 
wysiłku jednych, wśród tytanicz­
nego zaparcia się szarej marynar­
skiej masy co krok zdarzają się 
wypadki tak łajdackiego tchórzo­
stwa, niedołęstwa i  zdrady — jak 
na przykład poddania się pod 
Cuszimą torpedowca, noszącego 
na pokładzie rannego admirała,— 
torpedowca, który na swoim od­
cinku wyszedł z bitwy nietknięty 
i cały, i miał wszelkie możliwości 
przedostania się do ojczystego 
portu, dokąd cała eskadra zmie- 
rżała.

Książkę czyta się z zapartym 
oddechem. Trochę zacina się 
człowiek, gdy do połowy książki 
wszelkie ruchy rewolucyjne autor 
przypisuje anarchistom. Trochę 
zgrzyta się przy nie zawsze szczę 
śliwym przekładzie nazw i na­
zwisk. Trochę się czuje, że przy­
najmniej tłumaczka nie wiele w ;e 
o wojnie rosyjsko - japońskiej 
Ale naogół ten reportaż historycz­
ny jest pasjonujący. I pozwala 
nam spojrzeć w innym świetle na 
dzieje rosyjsko • japońskiej wojny, 
która stała się początkiem końca 
potęgi carów rosyjskich.

J. D.

Doroczny
Z ja z d  K s ię g a rzy
W  niedzielę, 24 b. m. odbyło się 

w Warszawie w  lokalu własnym 
doroczne walne zebranie członków 
Związku Księgarzy Polskich przy 
udziale przedstawicieli księgarstwa 
polskiego ze wszystkich ważniej­
szych ośrodków całego kraju.

Pierwszomajowy numer „Glosa 
Kobiet' ukaźe się w zwiększo­
nej obiętości i zawierać będzie, 
obok artykułów, reportaży, boga- 
tę część literacką. Numer pięk­
nie ilustrowany wyjdzie z druku 
dnia 27 kwietnia.

Zjazd FederacijP.Z. 0 .0 .
W  niedzielę w sali Rady Miej­

skiej w  Warszawie obradował 8-y 
walny zjazd delegatów Federacji 
Polskich Związków Obrońców O j­
czyzny.

W  czasie zjazdu wymienione zo­
stały zapewnienia serdecznej 
przyjaźni między kombatantami 
oolskimi a kombatantami francus­
kimi i  delegacja francuska uczeatni 
czyła we wczorajszym zjeżdzie.

Kącik rad>owy
DZIŚ, WTOREK, 26.IV.S8.

17JS „Wielkanoe pod star, cerkiew­
ką" — andycja ae Lwowa.

19.00 Wieczór literacki poSwięeoa? 
Henrykowi Zbiertchnwskiemu.

20.00 Franciszek Lehar — potponri- 
21.00 Koncert aymfoniezny — dyr- Fe- 

iks Fybicki.

ZAGADNIENIA WYCHOWANIA 
DZIECI.

Szkolna Komisja Radiowa w Katowi­
cach wzorem lat ubiegłych urządza w 
bieżącym rokn szkolnym wykłady i re­
portaże na temat wychowania dzieci, 
wyboru zrwodn, opieki higienicznej nad 
dziećmi, prac komitetów rodzicielskich 
i L p.

Audycje te nadaje w zasiągu lokalnym 
Rozgłośnia Katowicka Polskiego Radia 
w dragą i czwartą Środą każdego mie­
siąca o godz. 18.45.

MEDAL MARCONIEGO.
W związku z bankietem Ł zw. „wete­

ranów radiotechniki", przyznani ame­
rykański medal Marconiego na r. 193? 
porncznik-wi Karolowi Petereen, który 
pełnił funkcje radiotelegrafisty w wy­
prawie do bieguna kapitana Byrda.

Radio warszawskie
WTOREK, 26 kwietnia.

WARSZAWA I: 6.35 Pieśń. « . »  
Gimnastyka. 6.40 Mu ł  (p łyty). 7.00 
Dziennik. 7.18 Muz. (p łyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 31.18 Zagadka geo ­
graficzna dla dzieci m łodszych. 11.40 
Rubinstein (p łyty). 12.00 Hejnał. 
12.08 Aud. połudn. 18.30 Wiad. gosp. 
15 46 „Moje wielkie zmartwienie" —  
opow. dla dzieci m łodszych. 16.05 
A kt. finans -  gospod. 16.13 Soliści" 
St. M iłkrowa — śpiew, Z. Roesner
— skrzypce. 16.30 Pog. akt. 17.00 
Wśród Szlcuchów — pog. 17.16 Wie) 
kanoe pod starą cerkiewką. 17.80 2c 
lazo f/ Tatrach i Karpatach — pog  
18.00 Wind sportowe. 18.30 Skrzyn­
ka techniczna. 18.25 Program. 18.35 
Aud. dla w si. 19.00 W  czterdziesto­
lecie pracy pisarskiej Henryka 
Zbierzchowskiego. 19.30 Fr. Lesset- 
Kwartet. 10.80 Pog. akt. 20.00 Lehar
— potpourri na motywach operetek.
20.48 Dziennik 1 pog. 21.00 Konc. 
sym f. pod dyr. F . Rybickiego. 22.00 
Muz. tan. 22.60 Ost, dziennik.

WARSZAWA II: 18.00 Gabriel 
Faure (p łyty). 14.00 Parę informa­
cji. 14.05 Program. 14.30 Koncert 
rozrywkowy (p łyty). 16.00 Pog. akt.
18.10 Wian sportowe. 15.15 Zespół 
Wilkosza. 18.00 Utwory kameralne 
(płyty)- 19.00 Ludwik R u tk iew ic z -  
klarnet, p r o t  Ursteln —  fortepian-
19.26 Muz. lekka (p łyty). 1958 t y ­
cie kulturalne stolicy. 22.00_ Wenus 
Kapitc liska— t  kecz Marka Twain a
22.15 Śpiewa Mc Cormack (płyty b
22.30 Mu ł  tan. z dancingu i  z  płyt.

ŚRODA, 27 kwietnia.
WARSZAWA I: 6.15 Pieiń. 620 Gim­

nastyka. 6.40 Muz. — płyty. 750 Dzien­
nik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 Andrja dla 
wkół. 11.15 And. dla imkół. 11M  Płyty 
11.57 Hejnał. 12.05 And. połudn. 15 .'0 
Wiad. gospd. 15.41 Admirał Ryazard 
Byrd _  pOg. 16.00 Skrzynka językowa.
16.15 Czy iest komizm w muzyce — and. 
rani. 16.50 Pog. aktualna. 17.00 Ke­
mów i  Bobrajsk — odczyt. 17.15 Ree. 
skrzypcowy W. Niemczyka. 17.50 Przy­
gotowanie młodz. szkolnej do obrony 
krajn w Niemczech — pog. 18.00 Wiad. 
sport. 18.10 Płyty. 1850 Program. 1Ł3S 
And. dla wsi. 19.00 -Tajemnice" — op. 
Ja -a Żyznowskiego (z teki połmiertnej).
19.20 C. Kowalski (baryton). '-935 O 
nadmiarze energii — mówić bodzie 
oroff. Tadeusz Kotarbiński. 19.50 Pog. 
akt. 20.00 Muz. — płyty. 20.45 Dzien­
nik. 20.55 Pog. akt. 21.00 Koncert cho- 
oinowski w wyk. I. Śmidrwicta. 21.45 
10O-!eci» Tygodnika Literackiego — and. 
22.00 Konkurs chórów regionalnych.
22.50 Ost dziennik.

WARSZAWA II:  13.00 Koncert roz­
rywkowy — płyty. 14.00 Parę łnformaeyj. 
14.05 Program. 14.1" Twórozożć (ortep. 
po Chopinie — płyty. 1550 Różne ga­
tunki chleba. 15.15 Wiad. sportowe.
15.20 Kwintet St. Raehonia. 18.00 Soli­
ści: Wyk. Romualda Zambrzycfca — so­
pran, Tadeusz Zygadło — skrzypce. 
1850 Mnz- lekka — płyty- W iJ  Żyełe 
kulturalne stolicy. 22.00 Przegląd kul- 
łtzralny. 22.15 Mnz. tan-
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Związek Robotników Przem. Spożywczego

w Polsce
Sekretariat Okresowy w Krakowie

zwołuje na dzień 15 maja woje-, 
wódzki zjazd wszystkich oddzia- 
?ów spożywczych woj. krakow. 
skiego do Krakowa, z następują­
cym porządkiem dziennym:

1) Walka robotników piekar­
skich o zniesienie pracy nocnej w 
całej Polsce.

2) Potrzeba utworzenia Zarżą 
du Okręgowego dla sprawnego 
działania oddziałów spożywczych 
woj. krakowskiego. Referent tow. 
Cekiera.

3) Dyskusja.
4) Wybór Zarządu Okręgowe­

go.

5) Referat polityczny (tow. 
Ciołkosz).

6) Wnioski i uchwalenie rezo­
lucji.

Rozpoczęcie zjazdu nastąpi 
punktuatnie o godz. 10-ej rano, w 
lokalu Związku Piekarzy w Kra 
kowie, Rynek Główny 10, II p.

Oddziały, wysyłające na zjazd 
swoich delegatów, winny na 4-ry 
dni przed zjazdem podać nazwis 
ka delegatów, biorących udział w 
zjeżdzie, na adres Sekr. Okręgo 
wy w Krakowie, Rynek GJówny 
10, II p.

Za Sekret. Okręg. St. Cekiera.

A d w o k a t k ra k o w s k i skazany
W sądzie apelacyjnym ogłoszo­

ny został w sobotę wyrok w proce­
sie odwoławczym adwokata kra­
kowskiego dr. Leona Friedmana, 
skazanego w pierwszej instancji 
we wrześniu ub. r. na 20 mieś, 
więzienia za szereg przestępstw.

Akt oskarżenia obejmował kil­
kanaście zarzutów. Trybunał ape­
lacyjny pod przewodnictwem S. 
A. dr. Kaweckiego po rozpatrze­
niu skarg apelacyjnych obrońców, 
uniewinnił oskarżonego z szeregu 
zarzutów, uznając go natomiast 
winnym nakłaniania dwóch osób

dr. Eliasza Abrahamera i Broni- 
sławy Kubaczanki do fałszywych 
zeznań w sądzie.

Sąd zmniejszył mu wobec tego 
karę do 1 roku więzienia, z zaliczę 
niem aresztu śledczego, oraz po­
zbawił praw obywatelskich na lat 
5 i prawa wykonywania zawodu 
adwokackiego również na lat 5.

Ponieważ oskarżony przebywa 
w więzieniu blisko półtora roku, 
sąd zarządził natychmiastowe wy­
puszczenie na wolność.

Prokurator dr. Stawarski zapo­
wiedział kasację od wyroku.

T eatr m iejski dla T. U. R.
Pełna humoru o wspaniałych dekoracjach, ciesząca się dużym 

powodzeniem krotochwila M. Hen nequin‘a p. t.:

„ON i JEGO SOBOWTÓR"
odegrana będzie dla T. U. R. w niedzielę, dnia 1 maja o godz. 4-ej 
po południu.

feilety sprzedajc Administracja .Naprzodu", ul. św . Tomasza Ha. 
1 ofic. 1 Biblioteka TUR., ul. Sławkowska 12, 1 p.

Cena od 60 gr. do zł. 2.50.

N ow y p o d z ia ł in sp ekto ró w  Pracy
R ozporządzeniem  M in. O pieki 

Społecznej u tw orzony będzie sze­
reg nowych obwodów inspekcji 
pracy. Powstaną więc: obwodowy  
inspektorat Nr. 42 w  Chrzaowie 
— obejmujący powiaty chrzanow­
ski i wadowicki, oraz obwodowy 
insp. Nr. 43 w  Krakowie —  dla po 
wiatów bocheńskiego, krakowskie 
go, myślenickiego i nowotarskiego. 
Dotychczasowy inspektorat Nr. 38

S tra jk  w  K am ien io łom ach
w  Niedźwiedziej Górze w Tenczynku

W  dniu 22 kwietnia wybuchł 
strajk załogi 300 robotników ka­
mieniołomów Niedźwiedzia Góra 
w Tenczynku koło Krakowa.

Strajk został spowodowany sta 
nowiskiem właścicieli firmy „Bra­
un i  Kowarzyk", którzy zajęli nie­
przejednane stanowisko wobec 
praw robotników do Związku Za­
wodowego i  układu zbiorowego, 
nie uznając tych ustawami przewi' 
dzianych praw, mimo wyjaśnień i 
tłumaczeń Inspektora Pracy.

Umowa zbiorowa, poprzednio 
obowiązująca, wygasła w  dniu 31 
grudnia 1937 r. — i od tego czasu 
przez blisko cztery miesiące trwał 
stan bezumowny. — W ysiłki ze 
strony Centr. Związku Rob. Prze­
mysłu Bud. Drzewn. Ceram i Pokr. 
Zawodów, by zawrzeć umowę na 
rok następny. Właściciele firmy 
uparli się, by nie zawierać umowy 
zbiorowej, a wpadli na pomysł 
spisania jednostronnego protokó­
łu, obejmującego cennik płac ro­
botników — z zupełnym pominię­
ciem sprawy regulowania akor­
dów i delegatów robotników. Na­
zywając ten protokół umową z

„ogółem robotników", polecili ro­
botnikom, aby podpisywali, no — 
a jeżeli zechcą, mogą go podpisać 
i delegaci Związku. Mimo wyka­
zania przez Inspektora Pracy ab­
surdalności takiego pomysłu, wła­
ściciele dalej trwali przy swoim, 
zmuszając robotników do podpi­
sywania tej —  ich zdaniem — 
„umowy zbiorowej".

Pomimo całego nacisku kierow­
nictwa, w  ciągu trzech tygodni od 
3 kwietnia zaledwie niewiele po­
nad 10% robotników podpisało 
ten protokół, chcąc uwolnić się od 
nacisku ze strony kierownictwa.

Zaznaczyć należy, że w  ciągu 
okresu bezumownego, t. j. od 
1 stycznia, powstały dwukrotnie 
strajki z powodu nieuregulowania 
warunków pracy i krzywdzących 
robotników metod stosowania 
akordów.

Strajk ma charakter okupacyj­
ny. Sekretariat Okręgowy Centr. 
Zw. Rob. Przem. Bud. Drzewn. 
Ceram. i Pokr. Zawodów podjął 
starania, by władze wpłynęły na 
zmianę niespotykanego dotych­
czas nigdzie stanowiska firmy.

Z  m i a s t a
ODRA SZERZY SIĘ 

W KRAKOWIE.
W  W ydziale Zdrowia Publicznego 

Zarządu M iejskiego w  Krakowie zgło 
szono w  ciągu ub. tygodnia nastę­
pujące choroby zakaźne: błonica 5 
wypadków, płonica 13, dur brzusz­
n y  2, odra 24, nagminne zapalenie 
przyusznicy 10, krztusiec 4, róża 6.

BUDOW A AUTOSTRADY  
KRAKOW —  ZAKOPANE.

W najbliższych dniach w yjeżdża z 
powiatu chrzanowskiego 1000 bezro­
botnych, którzy zostaną zatrudnieni 
przy budowie autostrady Kraków — 
Zakopane.

dnich wniosków z  zakresu ratow­
nictwa górskiego i  przedłożenia ich 
władzom państwowym.

ODCZYT GEN. KUKIELA NA  
UNIW ERSYTECIE JAG.

D ziś o  godz. 19 (7  w ieczór), w  
związku z  uczczeniem rocznicy zw y­
cięskiego udziału chłopów w  bitwie 
pod Racławicami, w ygłosi w  salt 
Kopernika U nlw. Jag. (62) odczyt 
p. t.: „Kościuszko a  chłopi", doc. 
U . J., gen. Marian Kukieł.

W stęp 50 gr., akadem icy 25 gr. 

O POBORZE GŁÓWNYM w  r. 1938
W MIEŚCIE KRAKOWIE.

H i s t o r i e  d n i a
POŻAR NA PLACU NOWYM.

N a Placu Nowym  w  piwnicy do­
mu nr. 7  wybuchł pożar. Zapaliły 
się kosze, pączki z  jabłkami i róż­
ne rupiecie. Zawezwana straż ogień 
ugasiła. P rzyczyny pożaru nie u- 
stalono.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.
W  Alei Słowackiego został potrą­

cony przez rower 10-letni Kazimierz 
Hrenczołka. Upadając na jezdnię, 
chłopiec doznał złam ania lew ego pod 
udzla. W ezwany lekarz pogotowia  
przewiózł ofiarę nieszczęśliw ego w y­
padku do szpitala Ubezp. Społecz.

OFIARA RUCHU KOŁOWEGO. 
N a ul. Basztowej, nieopodal gm a

chu Województwa, został potrącony 
przez m otocykl Karol Zugaj. We­
zwany lekarz pogotowia stwierdził 
w strząs m ózgu i ranę c iętą czoła. 
Zugaja w  stanie ciężkim  przewiezio­
no do szpitala św. Łazarza.

NAGŁY ZGON N A  DWORCU. 
N a peronie w  Krakowie w  czasie

czekania na pociąg osobowy, odjeż­
dżający do Bochni, zmarła nagle na 
udar serca Józefa Woźniak, służąca, 
zam. ostatnio w  Krakowie. Zwłoki 
przewieziono do Zakładu Medycyny 
Sądowej.

ZACZĄŁ I N IE SKOŃCZYŁ. 
W incenty Wiecheć, bez zajęcia,

zam. w  Plaskach Wielkich, zatrzy­
m any został w  czasie usiłowanego  
w łam ania do sklepu cukierniczego 
Beniamina Rubinfełda przy ul. Mio­
dowej 22.

ZA OPILSTWO.
W  cięgu ub. tygodnia Starostwo  

grodzkie w  Krakowie wydało 319 wy

roków za różne przekroczenia. Kary 
opiewały do w ysokości 50 zł. grzyw ­
ny lub 2 m iesiące aresztu.

Ogółem wydano 86 wyroków za  o- 
pilstwo i taką sam ą ilość za przekra 
czenie przepisów drogowych.

Na 1 maja 1938 r.
śpiewnik robotniczy, obejmujący 

6 pieśni, wydała Sekcja Kobiet P. 
P. S. w Krakowie. Cena egzempla­
rza 5 gr., 100 sztuk 4 zł.

Zamówienia przyjmuje O. K. R. 
PPS., KRAKÓW. ALEJA KRASIŃ­
SKIEGO 16.

0 spowodowanie
konfiskaty karykatur

W najbliższym czasie odbędzie 
się w Sądzie Cywilnym Okręgo­
wym w Krakowie rozprawa, z os­
karżenia art. malarza G. Rogal­
skiego, przeciw dyr. M. Kasy 
Osocz. p. Dorawskiemu, który miał 
spowodować konfiskatę jego obra­
zów - karykatur.

Rogalski skarży dyr. Do rawskie­
go o odszkodowanie w kwocie zł. 
5.300.

R e p e r t u a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
Wtorek 16.IV: „On i  jego sobo­

wtór"..
Najbliższą premierą teatru im. J. 

Słowackiego będzie tragedia Anto­
niego Waśkowskiego p. t .  „Wikin- 
da", w oprać, scenicznym ret. Wa­
cława Nowakowskiego.

Krakowie ograniczony będzie 
wyłącznie do terenu samego mia­
sta.

Ponadto powstaną specjalne in ­
spektora ty  pracy  dla COP.: Nr. 52 
w  N isku  —  dla pow. niżańskiego, 
tarnowskiego, przeworskiego i łań 
cuckiego, oraz Nr. 53 w  Rzeszowie  
— dla pow. rzeszowskiego, brzo­
zowskiego, kolbuezowskiego, kroś­
nieńskiego i sanockiego.

ZJAZD KIEROWNIKÓW ZIMO­
WYCH GÓRSKICH POGOTOWI 

RATUNKOWYCH.

W czwartek odbył się w  Krako­
w ie zjazd kierowników Zimowych 
Górskich Pogotowi Ratunkowych To 
w arzystw a Krzewienia Narciarstwa 
z Worochty, Sławska, Krynicy, Za­
woi, Rabki, W isły 1 Ustronia.

Konferencja m iała na celu zebra­
nie i  omówienie doświadczeń, po­
czynionych w  czasie ostatniego se­
zonu, celem  przygotowania odpowie-

W A Ż N E

dla prenu meratorów
Każdy prenumerator ma prawo raz na miesiąc przy przedłożeniu 

kwitu abonamentowego do nadania bezpłatnego „ogłoszenia dro­
bnego" w rozmiarze do 10 słów.

Korzystajcie masowo z tej praktycznej inowacji. Kto chce ko­
rzystnie co§ sprzedać lub kupić; kto zamierza pokój lub mieszka­
nie nająć; kto szuka lokatora lub sublokatora wykorzysta w  na­
szym dzienniku swój przywilej Sego prenumeratora.

Dyżury lekarzy
Dnia 26 fcwfefnfo—moc.

Perlbergerowa Cz. __ Rakowicka
8/10. teL 103-70.

Herzog J.—Jul. Lea 4, tel. 118-02.
Stein E. —  D ietla 57, tel. 143-40. 
żabiński R. — Szewska 22, tel.

192-68.

„Szkoła Zdrowia"
UBEZ PIECZ ALNI SPOŁECZNEJ 
1 POLSKIEGO CZERWONEGO 

KRZYŻA.
V CYKL WYKŁADÓW. 

Program odczytów  tui na jb liższy  
Tydzień:

„O źródłach ob łędu"  mówić bę­
dzie w dniu 28 kwietnia b. r. 
(czwartek) o godz. 7-ej wieczór 
dr. Władysław Chłopicki.

Wstęp na wykład za opłatą 20 
gr. Bezrobotni za okazaniem le­
gitymacji bezrobocia mają wet 
wolny.

Następny cykl wykładów po­
pularnych z dziedziny higieny 
medycyny i ubezpieczeń społecz­
nych rozpocznie się w jesieni b.r.

6 lat więzienia  
za zabójstwo

W sobotę zakończyła się przed 
sądem przysięgłych dwudniowa 
rozprawa przeciw Piotrowi Ciej- 
ce, oskarżonemu o zabójstwo Pio­
tra Musiała w czerwcu ub. roku w 
Brzoskwini gm. Liszki.

Po zamknięciu przewodu sądo­
wego i  wywodach stron, ława przy 
sięgłych wydała werdykt, zatwier 
dzający winę oskarżonego, przy- 
czein zatwierdzone zostały rów­
nież pytania dodatkowe, przyjmu­
jące ograniczoną zdolność oskar­
żonego do rozpoznania znaczenia 
czynu oraz przekroczenie obrony 
koniecznej.

Na podstawie werdyktu przysię­
głych trybunał skazał Piotra Ciej- 
kę na 6 lat więzienia, z zaliczeniem 
aresztu śledczego. Oskarżał proku­
rator Bieńkowski.

Radio krakowskie
WTOREK, 26 Kwietnia 

11.40 Utwory Ant. Rumnsteina —
płyty. 13.45 Pog. dla kobiet: „Przed 
wiośnie w  Kosmetyce" w ygi. dr. Fry  
deryka Amelsen - Distlerowa. 13.55 
Koncert rozrywkowy — płyty. 14.45 
Wiad. bieżące. 14.60 T. Szalapin śpię  
w a — płyty. 15.05 Czy wiecie, że... 
w opr. dr. Jana Reguły. 15.25 Lo­
kalne wiad. gospod. 18.10 Lokalne 
wiad. sportowe. 18.15 „Trio salono­
we" E m ila F ilipow skiego w  skła­
dzie: Em il Filipow ski (skrz.), Wein- 
m an (w iol), Włodzimierz Ormicki 
(fort.) 18.55 Program . 23.00 Melo­
die film owe — płyty.

ŚRODA, 27 kwietnia.
11.40 Ork. konserwatorium paryskiego

gra_. — płyty. 13.45 Koncert rozryw­
kowy — płyty. 14.25 Wiad. bieżące. 
14.50 J. Szigety gra... — płyty 15.25 Lo­
kalne wiad. gospodar. lj.10 Lokalne 
wiad. sportowe. 18.15 Krakowski dzień, 
sport. 18120 Byliśmy młodzi — aud. 
słowno - muzyczna — opr. Józefa Ma- 
yena (ze Lwowa). 18.50 Sprawy społe­
czne w opr. red. Władysława Wasilew­
skiego. 18.55 Program. 20.00 Koncert 
wieczorny. Wyk. Kameralny zespół in­
strumentalny: Jan Skawiński (flet), 
Franciszek Nieryehło (obój), Ferdynand 
Gemrot (klarnet). Franciszek Laszczyk 
(róg). Ludwik Michniewski (fagot), Zo 
fia Poźniakowa (fort.). 20.30 Zagadnie­
nia: Troska o kulturę języka polskiego 
— wygł. dr. Tadeusz Lehr - Spławiński, 
prof. U. J. 2235 Melodie z filmów — 
płyty. 23.00 Płyta za płytą—

Kina
ADRIA: „Kobiety nad przepaścią". 
ATLANTIC: „Huragan i Książę X." 
BAGATELA: „N a Sybir".
DOM ŻOŁNIERZA: „Dziewczęta z

Nowolipek".
KINO MUZEUM: „Dyplomatycz­

na żona".
PROMIEŃ: „M ężczyzna doskona­

ły".
ŚWIT: .Szczęśliwa 13“.
STELLA: „Płomienne serca". 
UCIECHA: „Pensjonarka**.
WANDA: „Pani Walewska".

Zarząd M iejski w  Krakowie poda­
ją do wiadomości, że pobór głów ny  
w  Krakowie odbędzie się w  lokalu 
na pl. Jabłonowskich 19, w  czasie od 
2 m aja 1938 r. do 28 czerwca 1938 r. 
o godz. 8  rano codziennie.

Poborowi winni zgłasza się do po­
boru przed godz. 8  rano z  dowodem  
osobistym, świadectwam i szkolnymi 
i zawodowymi w  terminach, poda­
nych w  planie urzędowania Komisji 
Polx»rowej.

Szczegóły o poborze i plany pobo­
ru głów nego znajdują się w  obwiesz 
czeniach.

WIECZÓR POETÓW 
„SKAMANDRA"

odbędzie się w  YMCA w  środę 27 
kw ietnia o godz. 19-ej. R ecytacje: 
Koło Przyjaciół żyw ego Słowa U .J .  
W stęp wolny.

Z E  Ś L Ą S K A

B udow a now ego dw orca
w Citorzowie

Dworzec w Chorzowie, zbudo­
wany przed 60-ciu laty, nie odpo­
wiada dziś absolutnie ani rozwo­
jow i miasta, ani też silnemu rucha 
wi pociągów na tej trasie. Budy­
nek dworcowy robi opłakane wra­
żenie. Wielokrotne wnioski do Min. 
Komunikacji o budowę nowego 
dworca nie odniosły skutku. Obe- 
cnie nadchodzą jednak z Warsza­
wy wiadomości, że Min. Kom. je­
szcze w bieżącym roku przystąpi

do budowy nowego dworca. Po- 
zatem ma ulec przebudowie do­
jazd do dworca towarowego.

Dalej chodzą słuchy, że również 
nowe gmachy poczty i Sądu sta- 
ną w pobliżu dworca. (Znajdują 
się już tam gmachy Dyrekcji Po­
licji i Urzędu Skarbowego). W  ten 
sposób gmach nowego dworca 
przeistoczyłby się w centrum m. 
Chorzowa.

Wobec braku wykwalifikowanych
robotników w przemyśle

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI.

Radiosłuchacze! —  SENSACJA..
APARATY detektorowe wbudo­

w any głośnik zł. 19.50. GŁOŚNIKI 
detektorowe zł. 6. ROWERY mę­
skie, dam skie —  części. WÓZKI 
dziecinne, części. RYBOŁÓWSTWO 
—  APARATY sportowe. PRECY­
ZYJNA naprawa. DOGODNE w a­
runki spłaty. SKŁAD fabryczny  
„ZAMCZYK" KRAKÓW' Kalwaryj- 
ska 36.

Radio ś ląsk ie
WTOFEK, 26 kwietnia.

13.00 Aud. dla szkół: N astroje wio
senne w szkole w  wyk. m łodzieży 
Gimnazjum Państw ow ego w Siem la  
nowicach. 13.20 Uwertury i fantazje  
(p ity). 14.00 Najw ażniejsze prace 
gospodyni w okresie wiosennym —  
pog. inż. Zofii Prażm owskiej. 14.10 
D uety i  piosenki (p łyty). 14.25 
Wład. bieżące. 14.33 Wiad. giełdo­
w e. 14.35 Muzyka ludowa (p łyty). 
18.10 Wiad. sport. 18.15 U tw ory for  
tepianowe w yk. Stefania Allinówna. 
18.40 Lekcja języka polskiego. 18.55 
Program . 23.00 Chór Juranda i  M. 
F ogg  (płyty).

ŚRODA, 27 kwietnia.
11.40 Zoltan Kodały: Fragmenty ze

suity „Harry Janos" — płyty. 13.00 Chór 
Dana i różne orkiestry — płyty. 14.15 
Poradnik sport dla robotników prze­
mysłu ciężkiego w oprać, red. Fdwarda 
Lodwiczaka. 1425 Wiad. bieżące. 14.33 
Wiad. giełdowe. 14.35 Utwory popular­
ne — płyty. 18.10 Wiad. sport. 18.15 
Wiad. radiotechniczne (Jan Ciahotny). 
1825 „Swaczyna u Dorotki" — and. dla 
dzieci. 18.45 „Irka czy panna Irena" — 
and. dla rodziców w oprać. Heleny Pi­
kowej. 18.55 Program. 20.00 Zagłębie 
Dąbrowskie ma głos... 20.15 Koncert po 
pularny — płyty. 22.35 Muzyka lekka— 
płyty. 23.00 Piosenka — płyty.

Wzmożenie produkcji w prze­
myśle hutniczym i  metalowym w 
roku ub. wytworzyło poważny 
brak wykwalifikowanych sił ro­
boczych w tych działach przemy­
słu.

Celem zaradzenia powstałej sy­
tuacji uruchomiła „Wspólnota In­
teresów" przy prowadzonych przez 
siebie szkołach dokształcających w 
Wielkich Hajdukach i w hucie 
„Zgoda" kursy specjalne — me­
chaniczne i odlewnicze, których 
celem jest doszkolenie robotników 
na instruktorów, przodowników i 
mistrzów. Kursy trwać będą dwa

O b ław a na
Na terenie Świętochłowic prze­

prowadziła policja obławę na bez­
robotnych, wydobywających wę. 
giel z biedaszybów. Obławę urzą­
dziła liczna grupa policji w  nocy, 
gdy bezrobotni byli przy pracy. 
Bezrobotnym zabrano kilka ton 
węgla, oraz wszystkie narzędzia

Bezrobotny pod kołami 
pociągu

Na torze kolejowym w Chorzo­
wie HI znaleziono zwłoki młode­
go mężczyzny, przejechanego 
przez poc<ąg. Przy zwłokach nie 
było żadnych dokumentów, usta­
lających tożsamość zabitego. O- 
becnie stwierdzono, że zabitym 
jest 24-letni bezrobotny Hubert 
Brzozowski z Goduli. Dotąd nie 
wyjaśniono jednak, czy zachodzi 
tu nieszczęśliwy wypadek czy sa­
mobójstwo.

lata i gromadzą obecnie 37 słu­
chaczy.

Niezależnie od kursów instruk­
torskich prowadzone są krótsze 
kursy dokształcające dla pracow­
ników fizycznych w tej samej dzie 
dżinie, gromadzące 59 słuchaczy.

Powyższe kursy zostały zorga. 
nizowane przy wspomnianych 
dwóch szkołach.

Wspólnota Interesów przystę­
puje ponadto do przekształcenia 
szkoły doksztafcającej w W. H aj. 
dukach na centralną szkołę rze. 
mieślniczą. (PAT.) .

b ied aszyb ie
górnicze, biedaszyby zaś zostały 
zniszczone przez wysadzenie w 
powietrze.

Akcja ta wywołała wielkie roz­
goryczenie.

Samobójstwo z nędzy
W polu w N. Hajdukach znale- 

złono nad ranem w stanie groź­
nym 34-letnią Kiarę K. z uL Raci­
borskiej. Denatka przecięła sobie 
tętnice u rąk. Przewieziono ją do 
szpitala. Wobec wielkiego upły­
wu krw i są tylko słabe widoki na 
utrzymaniu jej przy życiu. Jak 
stwierdzono, Klara K. popełniła sa 
mobójstwo z powodu wielkiej nę­
dzy.

C zyta |c ie  p rasę
S ocfa istycznę

Odbito w dmkar ni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


